
NADIEŻDA SIERGIEJE· 
WNA STALIN, 

żona dyktatora Sowietów, 
zmarła w tych dniach w 
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JOHN GALSWORTHY, 
świetny pisarz angielski 
otrzymał nagro.dę NolJ,la z 

działu literatury. 
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mr!'ll~· nlli:!'.! . • • . • • ' ' 

. 

dornu pr~v ulicg ;fieratloDJsflieeo 36.--Dlal•eeo 25-fefni 
fton1on %aft popełnił son106ójsl~o ł : · 
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Lódt, 12 listopada. ł ialnych równiez nie miał żadnych. Nie się do niepoznani.a. Przez cały dzień · Dziś rano o godŻin:ie 9-ej. gdy matka 
(ig} Dziś o godzinie 9-ej rano dom wchodziły w grę również ,sprawy ser- chodził Ponury. Na wszelkie skiernwa-J ze zdumien:em stwierdziła, iż syn. iesz

przy ul. Sierakowskiego 36 zaalarmo- cowe, albowiem wszyscy sąsiedzi ·wi-e- ne ku niemu pytan=a odpowiadał pól- cze nie wyszedł z pokoju, otworzyła . 
wany zost~ł nagle. prze~~źljwemi krzy· dzie,li. ż.e ~oman ~troni ~ t_owa:rzystwa stówkami: Oj~u wspo1!1i!la! on~gdai. mi- drż"'1 ! z · przerażeniem. stwierdii!a. _że 
kami. W p1erwsz.e1 chw1h powstała we· kobiet 1 n1echętme z 1p·em1 przebywa. mochodem, ze .,_własc~w1e nie ·warto Powiesił stę. N:e znalez10.no narazie 2'.a
wszystk!ch mieszkaniach panika. N=e- BY! cichym. spokojnym,· pracowiitym lżyć". Nikt nLe w;iedz=~r, co ·wpłynęło d~~ch dowodów, ~tór~ mogfyby . us~
można się było zorjentować kto krzy- męzczyzną. · tak bardzo na zmłianę !'ego usposob1e· he . przyczynę taJemwczego samobóJ· 
czy i co się stało. · · Przed kilku dniam1 iednak zmi·en~ł nia. . . " stwa. · · 

Po chwili }ednak stwierdzono, te 
krzyki rozlegają się w mieszkaniu nie
iakich żaków. Pośpieszono tam i ujrza.., 
no starych Żaków przed trupem ich sy
na, wiszącego na haku, wbitym w ścia· 
nę. 

15-letni chłopiec uciekł z·domu, 
Rozpacz staruszków była tak wiel

ka. że nawet nie wpadło im do głowy, 
aby odciąć sznur. na którym PowJesił. 
sie łeb syn, 25-f etni Roman. 

aby o~być podróż dookoła świata. -Nie mając środków na podróż 

:oprói"il.· P~ri·tel~ ·~o~po<•oD~ao ojca 
Sąsiedz.i rzucili się na ratunek byto 

już icdnak zapóźno. Zdjęto z baka cie
płe Jeszcze zwłoki. Wezwany lekarz 
stwierdził z2on. 

Wypadek ten. który wzbudzłl 'W'ie1· 
kie wrażenie na okolicznych mieszkań· 
cach. jest niezmiernie zagadkowy. Ro
m::m Żak bowiem był na dobrej posa
dzfe i nieźle zarabiał. Kłopotów mater· 

Sterczące nogi 
topielca 

Samob6jstwo, czv wypadek'! 

. L~dź. 12. l.'.sfOPada. ' f kazywa.t wielkie zainteresowanie p0-
(lg) Do kom1sarJatU polier państwo- · dr.ózam1. Ro~czytywał się w kslążk~ch 

wej' w Zgierzu zg-łosit słę wczoraj wie- · pc>-dróżnlczych, studJowal mapę Europy 
czorem p. Jakób Luksman. Jstóry 1Jo. ' r Ameryki, rozczytywał . ste w rozkłą-
żył niecodzienne zameldowanie. dach Jazdy. 

Jak sle okazało. syn p. Luksmana. j Wreszcie które~oś dnia oświadczył 
15-letni chłopiec od pewnego czasu wy- ojcu, że p<>:;taoowtł opuścić dom rodzi. 

Dwa latałne-. zderzenia na szosach 
Wo•n•~o .:iczlco .rannv, koń zabi•u 

Łódź. 12 listopada I gowego kasy chorych. 
. (ig) ~czoraJ. wieczorem ~a torze. ko Jak się . okazało, S~achura wraca~ ~o 

Ie~k! doJazdoweJ Łódź - Zgierz miało 

1 
domu podchmielony 1 z tego własme 

m1eJsce fatalne zderzenie tramwaju z powodu nie zauważył niebezpieczeń-
Lódt, 12 listopada wozem. Wóz kierowany był przez stwa na zakręcie. 

(ig) Wczoraj wieczorem mieszkańcy ekspedjenta Jana Stachurę, zam. przy •: 
wsi Dęby zauważyli z przerażeniem Szoo::ip Zi:iersldej SO. • Drugi podobny wypadek zdarzył się 

cielsk!, albowiem uważa, że jego powo· 
lanłem są p0dróże I doznawanie' wszel· 
kl~o rodtaJu przy2ód. 

Qjciec wyśmiał malca i nakazał mu 
zabrać się do nauki. Ale młody chłopiec 
mocno nabił snbie w głowę ten pomvsł. 
Poclchu zaczął się szykować do po· 
dróży. I 

'1 o.to '\\'.CZOraj PQ południu, rądzlce 
stwierdzili z przerażeniem, .że . QiłO.dy 
chfOplcc znikł. Wraz z nim .znikła w~
fl, ka z rzecz~ml. oraz z biurka . ojca 
większa suma flOłówkl I blżute(]a. Zroz· 
paczony ojciec przybiegł Więc do ko
misariatu. aby prosić o pomoc poljcję. 

Za młodocianym „podróżnikiem" ża
rządzono pościg. 

Nieprzytomny męż
czyzna w bram'ie sterczące z przepływającej opodal rze- Wó.z Jechał Po. szynach tramwaJo- na szosie Łódź - Aleksandrów. Jadący 

kl Swedrnl nogi ludzkie. Pośpiesznie wych 1 d~atego tez. gd~ na~le z za ~a~ na pełnym gazie autobus. będący wła
rzucili się na ratunek, lecz wyciągnęli krę~~ wł'1:cha.ł t~an:waJ, me. było J_uz snością niejakiego Piotra Jonczaka, na· 
już trupa. mo~hwo~c1 umkmęcta zderzema. W c1ą- gie wpadł na wóz chłopski, powożony · Łódź, 12 listopada. 

Trup znajdował się w rzece prawdo gu JedneJ s~kundy wóz cały. został zu- przez gospodarza wsi Rąbień9 francisz- (ig) W czo rai, w późnych go-dzina·ch 
podobnie ba rdzo dtugo, gdyż ciało było pełnie rozbity, a Stachura, meprzytom- ka Rudzkiego. Skutki zderzenia były fa- wcoraiszym w bramie domu przy ul. 
Już w stanie rozkładu. ny, znalazł się w rowie. talne. Wóz został zupełnie rozbity, a je Piotrkowskiej 38 przechodn:e -spostrze-

Po zbadaniu stwierdzono, że topiel· Wezwano do niego pogotowie ratun den z koni zabity. Woźnica uległ szczę- glj leżącego na ziemi jakiegoś mężczy· 
cem jest Antoni Derbłch, mieszkaniec kowe, którego lekarz stwierdził ciężkie śliwie tylko lekkim potłuczeniom ciała. znę. Mężczyzna ten zupełnie był nie
tejże wsi, który przed niedawnym cza- usz.kodzenia ciała, złamanie ramion. roz Policja sporządziła protokuł, celem przytomny. Z ust sączyła mu się krew. 
sem znikł w tajemniczy sposób. Der- bicie głowy i t. d. W stanie bardzo cięż pociągnięcia winnego do odpo.wiedzial- ~ez~~ny r~atychm1 ast lekąrz vogo-
bich miewał często ataki zaćmienia kim przewieziono go do szpitala okrę- ności. tow1a stwierdził stan bardzo ctę'żk1 i w · 
umvsłu. . agonii przewiózł nieznajomego do szpi-

'istnieje więc podejrzenie. że w cza- Cała rodz·1na zaczadz·11a s·1·ę ltala św. Józefa. 
sie jednego z takich ataków skoczył do . . Nieznaiomy ni1e miał nadto przy so-
rzeki względnie wpadł do wody przez '.I, ' dfl . . · ą~e żadnych dokumentów . które pozwo 
ni~~wagę. Topielca. zabeznieczon? n.a troszne O ~U~Je pr.zes ~-~urfi~ od .ftfut:~o p~łyby na ustaleni.e jego, t~żsamości. Nie 
m1eJscu do przybycia władz pohcy:- Lódt. 12 hstopada. f drzwi m1eszkan1a rodziny · Zaiąców są odzyskał on przytomnosc1 na wet Po za-
nych. . {ig) Dzi.ś raryo .. lokatorzy domu .Przy jeszcze zamknięte. m'.mo, iż o tei· porze strzyku. · 

uhcy Łag1ew11JLck1i-ej 90 zauważylt, że I lokatorzy wychod1,1Ji zwykle do pracy. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jeden z są~adów zapuk~ do mieszk~ Aresztowanie nielet

. nich komunistów nia. n=e otrzymawszy iednak · żad n ei od· 
powiedzi. Gdv próbował zajrzeć przez 
dz:urkę od klucza, że zdumieniem Katowice. 12 listopa-da 

i Połud. Europq.-Oliarg W ludzioc:h stwierdził, iż drzwi zamknięte są od W związku z ts rol·z1i:ca rewolucii 
. . wewnątrz. 'd · 'k · R · d · d 

Straszliwy huragan nad Ameryką 
Londvn. 12 listopada. ! 1Joścl ofiar w ludziach. z powodu wzhu-. • . „ p~z ziemi . o:w-e1 w OSJ

1 wa1 o moro~ 
. Jak dn~i.o~łv o tern już czt:śrir: NO . rzone~o ~'?rza mteszkańcv na wvspie i ł Zaal~rmował nat~chm1as~ pozos!a- . s11 komunisc1: Sasta P1k?ZYn. l_a;. 17.: i 

p•sma dz•s1c1sze. Amen:ka 1o•kn1p•2 newvorsk1e1 Rhode Island zos~all odcli;,. _Ych sąsi.a.dów .. słuszi'J e przypuszczaJąc Kola Kagan. lat 18. mieszkancy, m-a
zosta ' a w ciągu dnia wcz.>rafs1~go <-ałą cl od świata. ze s.tał~ s1~ Jakieś ~ eszcześc1~ •. Wspól· stec~ka .Kozłowszczyzny. z,anros11: do 
serja klęsk żywLłowych. NąjJ.anłziej Południo~ wybrzeża Europy rów- . nemi siłatl'\1 wyv.azono d~zwi 1 wó'f'- s1eb1e ~1 !ku młodych chłopco:w- . kto rym 
uclNpiała wv~pa Kuba. nad '1 łrą s7.a· nież n·e znstalv nrzez hura~an oszczę- czas. okazato się. cała rodzin.a, składaJą· ; wygłC?sih. odczyty o genezie rewolty 
lał stras ' tlwv huragan. lic1ba (l\lar te. dzone. z Rzymu ~noszą. że cała Ka· ca Się z ~zterec~ osó~. Ja.n1ny. Tadeu- paźd~1ern'kowej w Rosji. · . 
go hwa~anu pr1ekracza t.000 osób.. . labrja została nawle~zlOna przez . kat~- sza, Stanisława t Marji ZaJąców. zosta· j Pikszyn i . Kaga:i tak prze~onywują-

W kilku porta, h zatonęło w1c ·c strofalne burze I wylewy. Komun1kacJa la zaczadz<>~a. co tłumaczyh swoim rówieśnikom i ró· 
okrętów . tfurq~an ~zalał również nad została unleru, homiona. Wr:wstkie rze- ' Pogotow1-e kasy chorych przyniosło wieśniczkom o powoda ch rewolucj i, iż 
Nowym Yorkiem i tutaj wvrząd7.lł on ki wvstąpifv z brzei?ów. a znaf"~na iło!-ć pomo;c posz~ank.ow~nym. Ponieważ nie zauważyli zupełnie, jak do pokoju 
clbrzvmie szk dy. Znaczna Ilość domów mia„teczek i wsi stoi po<l wodą. ~:Vsku· stan .ich jest ~1ężk1, n'e zd-ołano ustalić, zebl'.ań weszło ' trz'ech .funkdonariuszy 
ler•a w e;ruzy. tek wezbrania wód na niektórych r:a- czy Jest to nieszcz~śljwy wypadek czy którzy wszystkich· aiesztowiili „. ' 

Donoszą z Nowego Yorku o wielkiej kach runęły mo_ty. tęi świadome masowe samobójstwo. i · 



Str. 2 12 Xl tJl!/ft~ 1932 Nr S18 

r d 
11 k ''\Mussoliniwżyciu 

Z e m·o ra , prywatnem 
. ' ' · 6uł i pD~ostał dzłC!nnf· 

1.6 ł b ł . k „ . h b S · ł L · flor.sem ys. ro o ni ow uruc amia rowary w a1n - OUIS (m) Podczas gdy o politycznej dzia: 

B · 11 l 'il I • ' d k • k • • łalności Mussoliniego pisze się i mówi ronxv1 e reK am uje ogro I z wyszyn iem piwa. bardzo wiele, o życiu prywatne~ wiei-
N • · · k • I • • 'I p .:. kiego dyktatora Włoch słyszy się bar-
1'I0 W OJ Or S CY " ro owie Win w ary4'U dzo mato. ':fem wię~sze zaintereso~a-

lnnice francuskie w przededniu kokosów ;1~~!.~~;t~~~:~\~7:~h::~ł~f.~ 
(y) Wystarczy z.1tipytać pierwszego czynić się do wydatnego powiększenia wątpić mocno należy, czy nadzieje prywatne życie wodza faszyzmu. 

lepszego jankesa, co dadzą wy.bory no~ wpłyWów podatkowych. Za wyjąlkiein francuzów co do przyszłych olbrzymich Mussolini był i pozostał dzłennlka
wego prezydenta w · Ameryce, a usły- portugalskiego porteru, do którego przy- tranzak~yij ziszczą się w całej pełni. rzem. Wszystko wie, wszystkiem się 
szymy jednogłośnie brzmiącą odpowiedź: zwyczaili się amerykanie i którego nie Przypuszczać należy, iż „mokry" jankes interesuje i znajduje czas na wszystko. 
„Wybór nowego prezydenta przyniesie potrafią produkować Stany Zjednoczone, przedewszystkfom konsumcję swą ogra- Poświęca dużo uwagi zagadnieniom na
znłesienie prohib' cji! Upadek suchego wszelkie inne szlachetne trunki mogą nic:zy do plwa. Francuskie wina będą mu uki i sztuki. Czyta niemal wszystkie pi-

. reżymu"! Mokra, czy też sucha - · oto być wytwarzane w kraju. Biorąc rów· siały stoczyć wielką wojnę konkurencyj· sma włoskie i bardzo wiele pism zagra
najbardziej doni_osłe „zagadn.ieni'e :polity- nież pod uwagę, iż ostatnio spadł znacz· n2l z zaoceanicznemi krajami, o słabej nicznych. 
czne" Nowego Swiata. · · · nie amerykański standart żydowy oraz walucie wytwarzaj,cemi wino, jak Argen Willa Mussoliniego znajduje się pod 

M H l wysoki . f k' h kt. . tyna, Kainland1'a i AustralJ'a, . stałą ochroną. Pomijając, iż przed wej-
ister ur ey, wielki bankier, prezy- . e ceny wm rancus tc • ore !11e "' ściem pełttłą stale straż dwaj faszyści z 

dent United States Shipping Board; os- są JUŻ tak tanie, jak za dawnych c:zasow, karabinami, dookoła willi kręci się mnó• 
wiadczył: „Niezależnie od wyniku ·wy- stwo faszvstów w ubraniach cywil-
borów, okres całkowitej proliibicji nale- R 1 • k I I • t I nych, którzy pilnują domu i osoby ich 
ży do przeszłości". Sekretai:z stanu Stitn ewo UCJa w o e nic w e wodza. 
son oraz rektor Buttler stwier"dzili już · • Wiele uwagi poświęca Mussolini te-
oddawna, iż w Stanach Zjednoczonych W Andlji wprowadzono „•amo- atrowi. Teatr Jest dla niego, jak się wy-
:-- za ~ządów_ przy.szłych p;ezydentów: ~ h d b„ raził, symbolem piękna. Wyasygnował 

. Jankesi b~dą mogli zupełn:1e s~obod:iie .1 c o „ na szu noc on wiele miljonów lirów na budowę 
bez troski delektować się winem 1 p1- Przield kolej1nictweim otwarty się rur kryity JielSlt wa:rstwą sa!d\zy. Powsita'ła wielkiego gmachu opery, aby przenieść 
wem. . · we drogi mzwo}u. Zasad•nvczo, od czasu wobec te:go myśl zas·tosowania „samo- pierwszą operę italską ,,La Scala" z 

7 wielkich browarów w Saint Louis, wyinalezienia maiszyiny ,parowej I zasto- chodu na szy.nach". MedJolanu do Rzymu. Napisał sam kilka 
które przed wprowadzeniem p~ohibicji s°V:'ain:ta jej w ko1J.ej~ktwi~. nic się nie Os1ta-tni,o pr<Jby romł ~awet w Pal:s·ce sztuk teatralnych, z których niektóre 
kryły 75 procent zapotrzebowania A.me~ ~rmem1•ro. Ule1J)IS.zano Jedyime samą I.oko- WY111a1lruzica. teigo woru M1icheililll· Dopiero I już były wystawione. Obecnie pracuje 
ry,ki, już "! dniu 9 lipca z kapitałem .1.0 moiywę. aby osiągnąć większ.ą szyibkość, obecnie w Ainglj'i zrea!L~aino projeil~t nad sztuką .teatralną,. która będzie mia
milj. dolarow oraz przy pomocy 16 tys1ę- lecz nadal stoisowano ma'Slzytnę pa,rową, „samochodu na szynach . lir1.ży1merow1e . ta za zadanie wyrażać . ideę· pogodzenia 
cy robotników przystąpiły ·do prat przy.- z.u.żywano wiial:kie Hości węgla, a drogi a.nglelscy, WYbuldbwa:U o'bbrziymlą. !Olko- króla z narodem. 
got<>wawczyc~ celem uruchomienia ten ~rty!ku~ b:yit zaWSiZe reg1rnlaitorem ce- mot~ywę, ~aopatrz.oną w motor Dies.la w życiu domowem Mussolini jrst 
swych zakładow. Wszystko zostało przy- ny b1letru koJ.eJoweigo. SI·~mk elektryiCZ1ny. bardzo l':ktomny. Nie znosi przepychu. 
g?t~wane: ~ ~omencie zniesienia prohł Kolej była ~z. 1!wrllmrencj1i, a1Ie d~ . Loik~oitywa prze'by;ła juri 25.000 km. Ma tylko jednego służącego. Jego gabi
hiCJ1 ~rzeds1ęb1orstwa te. ~ozpoczną na· cza-su wyuialezlen:.a saimoc~oo>U. Obeon!e i druta ni~zwy~de '\Vlprost r-eZlllllfaty. Obec- netj wielki pokój, umeblowany jest bar-
tychm1ast pełną parą mre1sce pobytu a1UJto.J.JUJsy konoourru1Ją z ikole1Ją a ipowisitaime inie bud!ulJe snę ren sam ~1P masz}'1Ily, dzo skromnie. Biurko i szafa bib!jotecz-
Bronxville, ulubione miejsce pobytu -c.akjN sieci lkomumi!k<l!c;ji aiuitdbusoiwtej }ednalk o wi.eile wię'kiszy, który Z?Sta- na. Oto wszystko. 
~ieszka~ców Nowe~o Jorku, oznaj~ił,a ~wiadiczr naj•cL<?bitniej ,o tern, że ;pociąg nie zaistos;?Wa:ny do sł'ynlflegio „lart:aiące- Mussolini bardzo często odbywa spa 
JUŻ w dniu 4 września przy pomocy wiel- l'CtSt sta!le wyimeraJ11y iprwz samochód· go szlkQtta · " cery samochodem przyczem sam kie-
kich pla~{atów reJ?a~owych o r,rzygoto· f~ikt ten od1c.z,ulv na·jibardiziej kol•ej•e am-. . laik w!aid:omo. jest to naJIS~YbSJZy J>O- ruje sterem. Sa~ochód i konna jazda, 
wywane1 sensacYJne) atrakcJI, t. zw. g1e1ls!lrne. c1ą·g w :EUtrO!Ple. Kos'Zit prwrn·zcbu przy to dwie pasje dyktatora ltalji · 
„Beu - Gardens", gdzie rodziny mie~ Jak wia'dlQIOO, szosy w A111giljł są za.s·tosowaniru „samochodlu na szymaieh" • 
~zczańskie w altanacll ogródków . przyj plerwsz.orz.ęd1ne, to też aJU!tomob~li:zm raz- Jiets't oz:tery raizy nmleJszy, nliż obecnie l ---
dźwiękach muzyki będą mogły k()DSumo- . wLnąt się d.o tego stopnia, ile ipooząt za- , mnletszy n.~. nilt iprzieJazd samocho- K · I 
wać SW. e piwo. J gra~ać kol.e}nilCtwu. Jed:nocreśt1;1e wYSZ!Y,diem .. Kosz; d1'1'Zlel' ~~1r.~ j~eigNo ldl~~:ra . ' o,m,eta~ Temp a 
- · Słynna zaś nowojorska . dynastfa ' na Jaw UJemne strony podrózy ko1eią. Wyinasi zaie rw e " gtosz}T. owa llU!l\:O- • · · • 

restauracyjna, rodzina · Mouquin, wysła- La~e:n przy otwartyish .~inach. pasażer mo~a wstanie W!Pr<>wadzona na state . •6fijo si«= ftu s~erni 
ła obecnie dwuch swych członków do koi>eJO\VY' ~UIŻ d>O lkrotlue1J podróży per. z dimem 1 sityczm,la. (Slb) (m) Ku złem1 zblifa się kometa Tem-

Paryża celem zakupu· wina K t Ek t ·. · I •1• pla, która zjawia się stale, co 33 łata. 

:~1n~li~~ed~~~:~ja11:;;~d:ui::ifaE;~!~ -.„.. ,scen ryczny _pomys mt !Dn erat ~~~"~'1r~e~~i~~1:c~tę~~y ·~d1~~0~~~: 
conego sp:awie ekspor~u, win, atrterykań- k!fórg posdOQOWll 09d~ZQC WSZUSflcle wiem w ciągu całej doby Oddzielają się 
scy agen,c1 ~ertrak~u1ą z Kressamnem, mieszkanhi DolonJI od nle20 spadające ewlazdy. 
francuskim krołem 'Wllla. Jeśli więc obecnie, ujrzymy na nie-

(y) W Bolonjl aires:Zltowano bogatego mogło bardziej ~ejnzame, nif na:Jlbair- bie spadającą gwlazde. powinniśmy wie-
„Winna" gorączka, która opanowała ~- dtz a w bee d · ć · d k 

jankesów, udzieliła się równie.ż Staremu ziemi'ai111i1J.1a Ougilierno Mcmfa.nari. Zarruty, '\.llL.liej wwo ,fcle ·sk~ pr()p()'Zycje. o zie , że jest to gwiaz a t o~ona ome-
ś · t p d t H 1 . d ł które :poslu1żyity podstaiwą tego a·reszito- tego ja;ko ekwlwadenrtru za p<>ni.tającą offa- ty Templa. Całej komety s.ro1em okiem 
h wia u. rezy .~n u.r ey pierwszy .a wania, noszą ~oła mecodz!.cniny chairaik- re domagał s1ę on wros6w. Mimo to J)O· oczywiście nie motna dojrzyć. 
~sło .tFanza~;:.11 Fa wt.elką tskahę .z wiT ter. Kawy miUjo,ner, jaik wiadomo, cierpi traktowamo go, laik starego rozpustnika l Przed stu laty, w roku 1833, kometa 

mcamtft ran~J1dz''. ranc1a porze UJę .we· . na sipleen, polegający na r001U1attych degenerata. Talka forma fllaintropii . pro- Templa przemknęła ·nad Anglją budzą.; 
nę, na ę, mie ~ m~szyny; my m~y e'ksoontryicz.ny·ch ipomy1sl'ach, graniczą- wadtzą do więzłiMla. Stwlerctzooo Jednalk, tam wielkie przerażenie. Przemknęła 
~s~stko z:i w;1ąt1u1!m drll13g; hus'djy cych ni•ed<lediy z dziwactwem. Monfanairi it .poza wtosaimł żaid1na z niewlaist nic wię- ona bowiem tak nisko. że ludność mtas~ 
Je rzymac z ranc 1 0 ą an u przeJawiruł nieizwy1kłe zaimi'łowame dGa ceij nie straciqa. Wobec teg.o n!1e ufoga klękała na ullcy .1 wznosiła k,Orne modZy 
kompensacyjnego. Od czasu wojny ame· i .... 1 l · · .;,..,li ś · u. tlj d B • · bl ' · 1 k . t ś . tł . dw' dz I' strzyżon~·ch główek niew eścich. na\Jmn eJsZeJ wą~..., wo c1, u. m oner o oga, przypuszczaJąc, ze z 1za s ~ 
ry ?nscy ury c1 urunie . o ie a t Ten 50..iletnl Ot"Y'glinał ~awał młe- praginąl jedyinte dopomóc mai'erja1'lJ1!e I koniec świata. . 
k.raJ fr~cuzow; '!szys;y 001 naucz~U sicczmiie 10 tyislęcy lirów na zas1Ponroje- biednym nieiwia~tom oraiz dać za.robdk I Później kometa ta zjawiła się w la
stę cemć francu~kie win:a •• trudno s«?~1e n.lie mezmryldei żad'zy PoleO'ającej na ~jierom, jed!nocześnle zma:jd'UJąc w tej łach 1866 i 1899, aie n1e przerażała iuż 
wprosgt wyobdaz1ć P:fDlJr1e. po mil10- ·ostrzy~eniu vrzesŻlo 3o mlodycfi dam. oryg!inalnoj akcji fifantrQPLjllleJ pewne za- nlkog-o, ponieważ nigdy nie opuściła sic 
nowe 0 ntraro '! Poli •• „ ugieJ przymu· W<>·M·dlzie "'dzie tu;~0 ·napotlkail niewiastę dbwolen•ie i sa•tyisfakcję. I tak nisko, jak za pierwszym razem. 
soweJ ws zem1ęz wosc1 • ~ . • t'. :Y • ••••••lill•milim••••••••••iilll•m••llllli••••• . . . . • o dfog1ch wJosaich, uzywał wswllklch ar-

'llJssgsfflir danio ~a J i~nta Te 120 milJono'Y' ludzi o wys~hm~- g'Umentów, alby s'kionić ją do wyizbyda 
tych ga~dłach w p1erwszym okresie me slę swego uwtosielfl.fa. Ptadt on za głów· 
otrzyma1ą y;e wł.as.ny~ kraju nic cele~ kę od JOO do 500 lirów, za1Jeżniie od tmd
zaspoko1e01a pragp1ema. Stare amerykan noścł na jaikfo na1potykruł ze strony swej 
skie piwnice odda~na są calko~icie ~- ,,ofia;,y". PakrY'Waif równii1eiż koszta fryrz ... 
czerpane. W całe1 Ameryce niema dz1~ jera · sam bowiem niie ddlron;y-wruł tej O!PC- (m) Amerykanin już pogodził się z 1 wlf;\C, że posiad;i tylko cztery centy, a 
ani jednego f~chowca w tej dziedzinie. racji. Przyjemność svrawialo mu jedynie kryzysem i nie uważa, tak jak to było chciałby cośkolwi·ck zjeść. 
Wszyscy wybitni znawcy szlachetnych przyrd((danie się spadaja,cym u fryt.jera dawni•ej, za wstyd, leśli ma w kieszeni - Proszę bardzo - otrzymuje od· 
trunków oddawna przerzucili się do in- włosom. zaledwie kilka centów. Dawniej do ta- powiedź, - Za jednego centa dostanie 
nych .zawodów. ~owa amerykań~a ge· Która z niietzam{)IŻ.Jtyich niewiast mo- kich restauracji udawali się tylko ludzie pan zupę grochową. za drugiego-sma
ner~cia zakładow gastrono~1cznych g-taby sobie pozwoHć na J.ulksus zachowa- doprawdy zupełnie biedni, a obecnie spo żoną rybę, za trzeciego - puldmg a za 
musi. na no:vo ro~ocząć studJa w tej nla SwYCh dtugich wtosów. dowi·e<l'ziiaw- żywaią w nich śniadania i obiady wszy· czwartego - tirżankę czarnej ka wy. 
zamedb~neJ gałęzi. F~ancuscy ekspor- szy się, iż prz,edsfawiają one od 100 do scy, którzy czasowo czy też stale z·rtaJ- Może pan też coś innego wybrać. A mo

terzy sto1ą w p;ze~e~u fantastyc~nych 500 lirów? za cenę te mrnsia1a jedynie dują się w niezbyt dobrych warunkach że pan zadowolni się iedncm tylko da-
~arob~ów .. Ot.w1er~1ą się przed ni?11 m~~ zdecydować się na ositrzyWt1fe, nle nara- materjalnych. niem? 
hwośc.1, o 1ak1c.h mgdy na:vet nie śn1h. ża,fa ona aihsolutn1i·e swej czci niewieściej, W tych· dniach na 4-'·ei ulicy otwar- Restauracja ta nie może być nazwa· 
F;anc1a, k.tóreJ 2/3 . lu~n?śct bezpośred· oibcy pan tiie d101maiga1t się 00 niej n::it- to, tuż w pobliżu wis.paniałych ma gazy· na luksusową, ale iest ona ha rdzo czy
nio lub tez pośre.dm~ ZYJ.e z handl.u wt„ mmej•sze1j piies·zc7.-0ty, kosztowało ją to nów na ą-ej Al~·ł, 1 ·cen!ową restau.~acJę. sta. Czyste. stale zmieniane · serwety, 
nem, .przygotowu1e s1~ niezwykle mten- tyllko utrata wlosów oraiz musiała być Wsz.ystk1e da~14. w teJ restauracJl k<t czyste talerze, widelce i noże i czyste, 
sywme do tych z.akro1onych na olbrzy- przy~otowana~ na drobną przyikrość ze sztu1ą zaledwie Jednego centa. Kto nie zdrowe potrawy. Czego można więcej 
mią miarę tranzakcyj. stroriv haMuijące.go &taromodinym zwy· ma zbyt wiele czasu lub zbyt wiele pie- wymagać? Jak w wielu amerykańskich 

Oczywiście, Stany Zjednoczone prag- cza.jom ma~żonka. nię~zy, ten w~ada do tej re~taura~ji, jadłodajniach niema tam krzeseł, tylko 
ną znieść zakaz fabrykacji trunków nie Być może mlUooer w tak nieiz:wy1dy gdZ1e otrzymac !1JOże natychm1ast, bez ~ysoki~ stoły, przy których spożywa 
celem podniesienia, przeżywaiącego o- $pos6b pri:i,gn::\ł uiprawiać dzia;falność fi- p9trzeby cze~an1a, bardzo smaczne da- się dan.ie. na stojąco. , 
kres upadku, francu~kiego handlu w~em lantropijną, chcąc U'lżyć stras~ITTej nęd\Zy, n1a po 1 cencie. .. . , , . lstn!eJe tam rówm~ż spe~jaln~ pokój 
pragną oni uruchomić przedewszystk1em kfóra:· diz,iś szczieg-ólme daje s1ę we z.naRd D~ re~fauracJ'l wchodzt„ m~smiało 

1 
dl~ d~m. ~ie wszystki.e panie. ktore pa~ 

swoje własne browary i fabryki win, wśród sz.et·Oikich mas. Ofiarowa.n!e }ednaJk I oglądaJąc sie dookoła Jakiś b1ednte ubra I m1ę,ta1ą Jeszcze świetną przesz lość, 
aby dać zatrudnienie robotnikom. i przy· zilllPełlfl!'e. ~zi'tlter,e'S·OWnle taiklch s1um bied- ·ryy .góść. Jest tu OO raz plenyszy. I nie-

1 
chciałyby wys~awi::tć .n~ pokaz s~ą · ne· 

. ·"· · .. · nyrn oc~1wym . ni.ewiastom - wYdaćby stę .smiafo.:zwraca· się do usługuJącego. mó- dzę. Męzczyź.n1 są mweJ ·wybredni. 
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u!:~:ma~:~~~~~;;~ ~!!~a Bezrobotni w e·bljotece Publicznej 
(. > . Lódt, 12 ust?~ada Jedyna świetlica w I.od z i przy ul. Andrz.eła n1•. 14„-
it Jak wiadomo, rada m1eJska na a. • ·I , 

swem ~s~atnier1.1 posie~zeniu postanowi Ciepło widno I (łZysto -s ooo złot"Ch wydano ostatnio 
ta godnteJ uczcić pamięć bohaterskich ' • • •• • J · 

lotników ś. P: por. ~wirki.i inż. \\_'igury na zakup nowych ksiażek -Dziś wykład o katalogach 
1 wbrew wmoskow1 magistratu me na- , • " • 
zwać ich imionami ulic położonych na I Lódt. 12 listopada. szukają dziś ucieczki od niezbyt weso· mogą pracować zupełnie spokojnie i nic 
krańcach miasta, lecz w śródmieściu. (e) Miei-ska B'bljotcka Publiczna przy łej codzienności. im w pracy przeszkodzić nie może. Już 

W związku z tern magistrat zapro- ul. Andrze~a 14 jest Ostatnio lokal Biblioteki zmienił się od połowy patdz.iernika · 
i:onował na~waa!e. im .. por. Żwirki ul. jedyną świetlicą bardro na korzyść. Wszystk'e sale zo· "Wszy::.tkte sale są ogriewane. 
Kar~la, a im. mz.. W1gurr ul. Pustej. dla młodziety szkolnej i · tych jednostek l'>tały gruntownie odremontowane, . czy· młodzież pracuie więc w c"szy i skupie· 
W~t~~ek ten z~stame. zatwierdzony na z pośród starszego poko!enia. które w elnie oddzieJono zupełnie od sali kata· niu w warunkach stokroć lepszych, niż 
naJbhzszem pos1edzemu. dobrej i po!ytecznei książce naukowej logowej i garderoby tak, iż czytelnicy w domu ... 
Włókniarze radzą Karta wstępu kosztuje 10 groszy, 

llad akciq w 
0~:~:1~.:~~~:im 11\resztowanie opryszków w Król. Hucre '·i.' ..... bO~ korr.:~lą z bepła~ycb 

(it) Jutro odbędzie się w Łodzi wal- J d . h h . ł k . ,,, b' t T~ okohcz!lość wp~ynęła .właśnie ąa 
~ie zebranie włókniarzy, pracujących w e en Z OlC C Cla wys OCZ)'C oknem Z gc.. lOe U t~, ze ostatn,10 sale 91b1Jotek1 z.apełn aJą 
tabrykach łódzkich. Zebranie to zwo- · sędzf ecro śledczego ~ę ~oraz większą 11rzbą be~robotnych 
tane zostaje z inicjatywy związku , Pra . h , 1ntel:gentów, a nawet robotników, któ-
ca", celem powzięcia decydujących u- . Król. Huta. 12 listopada. dokonani~ ~ozboiu._ . . . rzy nte maiąc n:c. innego. do roboty za· 
chwał w sprawie akcji związków zawo PolłcJa królhm:ka zatrzymała wczo- Na to oswiadi.:zeme Jeden z męzczyzn. miast szwendać się po ultcach. wolą po· 
dowych. q raj czterech mężczyzn. których od- Jerzv ~wider. skoczył do okna. ręką Siedzieć kilka godzŁn w cieplei. czystej 

Jak , jut donosiliśmy, związki wysu- stawiono d~ sędziego śledczego, celem wybił s1~bę I usiłował skoczyć z WY· i widnej sali publicznej. gdzie ma'.ą ~o 
wają hasło wałki o nowa umowę zbioro przesłu1.:h<ln~a. . . . 

1 
sokośc~ ~1erwszego pl~tra. . swej dyspozycji niez'Yykl.e bo~aty ksie· 

wą. W sprawie tej wypowiedzieć się I Po n~konczemu bada~1a sę.dz1a ś1ed - PnhcJ::t obe~władntła. Sw1dera. . gozbiór z różnych dziedzin wiedzy. 
ma ogół włókniarzy. czy ośwm~1.:zvł.. ie zostaJą om ~szysc:\' Po opatr:-e~m. w szpitalu, odstaw10- .Księgozbiór ten zostaje ciągłe uzu-
I . . . J zatrzymam pomeważ oskartent są o no go do w1ęz1ema. pełn'any nowemi, cennemi dziełami. _ 
ozyn1er I • ego ŻOD8 a. • &. • e_ li Dość wspomnieć, że na przestrzeni osta 

Vrzesladowani Przez szantażvstę U §df·fl•fl1,0fl1 c:iei-.o rannvc: tn~ch miesięc~ od pory ~akacyinej J;3i· 
Warszawa. 1Z listopada I • - bhoteka Pubhczna zakup.la rózne dz1e· 

Prokurator zakończył dochodzenie W czasie katastrofy samochodu\\-ej ła naukowe za sumę 
w ~prawie telefonicznej afery szantażo- Cieszyn, 12 listopada. i przewrócił się do rowu. 6·cłu strata a.ooo zł~ · 
weJ, któref ofiarą padł właściciel domu Między Trzanowicami a Gnojkiem ków zostało ciężko rannych. Dwud Jak na s.kromne budzety obecne Jeisit 
przy ul. Wilczej. 18, inż. Zygmunt Lurie. na Czeskim · Sląsku wydarzyła się ka- walc~y ze śmiercią w szpitalu w Cie· to suma ?-ąsć znac~n~„: · . 

Był on o~ kilku łat prze~łado~any tastrofa samochodu straiackłego. szyme. WszysLkie te ks ązkt są <>ąpow1edn10 
p:zez szan~zyste. kt6rl'.' w Jego unie- i Udający się na miejsce potaru wóz Samo-:hód wartości 85.000 koron zo. skatalog.owan~ wet.lt.ug pr~yJętego w: 
mu zamawial w roz~attych. magazy- straży ogniowej z Koftskiei obok Trzyń I stał doszczętnie zdruzgotany. wszystki~h iwięk.szy~h bibJ.otekiach ~. 
uach towary, za1:11aw1ał na Jego koszt ca na zakręcie drogi wpadł na drzewoł ste~~ dves ętn.ego, ~tór~ w P e:wszeJ 
lekarzy. ka.zał robić trumny i t. d. I chw1h wydać. się fT!OZe la kom. dosć. tru· 

Wreszc1e Po obserwacji te\efonkz- 1 wyw·otowca" \V przed sądem \V łiucku dny do zgłęb:en 1a 1 wyszukania poząda 
nej are!'ztowany został sprawca tvch :i' , , nei książki. 
szantażów, którym okazał się kupiec/ 1 • Aby umożtiw:ć młodzieży szkolnej i 
Tuchband. wraśc!c~cl sklepu manufak- l.uck, 12 łistop.ada. I jewowi Smoczvńskim, Pawłowi \Vltry· ~tał.ym by~alc~m Biblioteki szyb.k:;e 
tury przy ul. Gcs1cJ. . Przed sądem skrę2u\\<Vm w Łll':ku kowl I Włodzi111ierzowi Markewkzowl. zonentowante się w katalogach. z 1ni-

. ru~h~and .s~antaż<;>wał r6~ni7ż ~d- odhvfa sfe rozprawa orteciwko 7-miu oskarżonym o działalność antypaństwo-1 cjątywy kierowi.tika B:bliote~i ~ublic.z
c1z1elnte zonę mz. Lune, od ktoreJ zazą- członkom lik raińs.kfej Or~an'zacJi NC1cłu· j wą. neJ. p. Augustyn·aka, odbędzie się dztś, 
dal 15 tys. zł.. grożąc, te w przeci-j nal•s1wwcj z pn\\.iatu kowelsk'e~o .fe- W wvnfku dwudniowef roznrawv I dna 12 listopada o godzinie 7-ej wie· 
'"!tym razie o~łosi publicznie, ii Jest mu 1 rzemu J<osa~· wwi. tk:e Knnt~:owi, Or1e· I wstvs~v wv7cj wvm1enteni' skazani zr). 1 czorem w lokalu Biblioteki zwięzły wy 
w1adomem, ze ma ona trzy brodawki. 2or.wwi Le:ntewlczowl, Mieczvsfawov.·1 S'.ali po roku wi<;z1enla z lałiczen1cm po kład na temat: „J~k korzystać z katoto-
na łydce. I Oniszk iewictowi, Senduszowi i Zinow. 6 miesięcy anmcstjl. · 1ów Biblfoteld Publicznej?„. 

Spowiedź 
/ 

-. 
f boty. W rzec.tywistości było jednak ina·' tuacjj. Byłem po części zadowotony, że 
I czej. Meldowałem się co drugi dzień zam·ar ujęcia to~drzvs .1 a R. spalłi się 
w znanem Już mieszkaniu, ~dzte włtatto na panewce. Z drugiej jednak strony 

a. I mnie zazwyczaj stareotypowem ~Yła· I wiedziałem, że przygotowuje się na 
proDJaflntn ra łód~Kieeo niem: „Co słychać?" I mnie nowa pułapka. 

41 „ A. • I (}powiadał em zazwyczaj 0 wszyst· ! - Możliwe jest, - powiedział ml 
_,$emerąns·1~1eeo kiem co sie dzieje w partjl, Jacy towa- cicho „Or7.eł'\ że w partii iuż podej-

. vn. 1 moje nastąpiło dzięki duieJ łapówki, rzysze przyjecha.Ji. ~dzle i:r.stall zal~- rzewają rana 1 dlate~o świadomie tm'e-
Dwa eh upłynęły ml w koS'lmar- wręczonej przez tow. Dawida o. iedn·~· stalo~an„ J~ką l1leraturct ~ie obecme nili adres. Starv natomiast - przy twh 

nym n1.S1roi" . samobójstwa je.J1 a; ... nie mu z wyższych oficerów żandarmerjl. roz?aJe. Jf·kie ~:oklamaqe się orzy~oto· słowach wzkaza! n~ Semlona, . t\' ler~ 
popd11łłcm. Wpadłem w sidła . Ponie- f-Jrzvpuszc 7enle towarzyszy, że zo· wuJe. Jak e akcJe. są Vf ~oku, ~dt1 e. oJ. dzl. ie pan specJalnie nas wywiódł w 
wa.t ni~ m arem innego wyjścia z tej stafem uwnln;onv dzięki ich lapówc~. będą się zebrania 1 Jakie zagadtt1en:a pole. 
sytuacji, postanowiłem utrzymywa6 ciąży'o mi jak kamłeń na sercu. . będą poruszone. . I . - Chce pana 7.oh~czyć za dwie ~o
przez pewien czas kontakt z „ochraina", Sir a wa łapówki wyjaśniła · się po Semfon ~wan:owlct przez calv czas dz.rnv. - denerwował sle •. w da~sw~ 
by móc przekonać slę. czy ubóstwiana pewnym czasie, gdy się przekonałem. r~vortowanif. s1e<l_ziaf 1ak~v na tu ref ciaint Sc.mion. - ?czywlsc1e z śc1słem1 
przezemnle Anna je~t faktycznie agc 11 t- że na1.wisko tuwarzysza Dawida o. kem kazan u. robiąc ~razenłe. że .e lnformac3aml w teJ sprawie. 
ką. Postanowiłem. że gdyby to okazało znajduje się równ'et na lłścle pensji wy. s1m~wy nic a ~.ie go n?e obl·hodzą. Na- Bet sprzeciwu. nrzvw,.rkłem ini bo
się prawdą, wówczas zastrzelę Ją, a pfacrnycb przez „ochranę„. Tak wiec t-omia.st „Orzeł wvkazvwał dużą ma- wtem w ostatnich czasach. być pC'sfu
potem sam pJJ>ełnte samLbófstw ..; ; tem prócz swej prowokatorskiej roboty, Jomosć rz~cz~. Doszedłem. wkońcu do sznvm. udałem się do towarzyszy, by 
samem przysłużę się partji i zmyję brał on także pieniądze od towarzvszv, przek~nania, ze C? ~szystkiem oo mu dowiedzieć sie p 7.aszłvch w mlę<lzycza
swoje dotychczasowe piętno hańby. rzekomo w celu uwolnienia mnie z wię- opowiadam. wie Jttz cm z Innych tród'!ł słe zmianach. Prędko osi:-ig-nątem swój 

W oznac.,.o~ym terminie znalazłem zienia, równocześnie zaś wska.tal mn·e 1 mół raport Jest. swc2<J rOdzaJtt konttc• cel. Dow'edziafem się, ie konferencja 
sle w umówlonem miejscu. naczelnikowi „ochranv". jako podatny tą, !>01>. z~ulo .0 ·~zymanycb lnf0rm21cvf. istotnie odbvła się w innem miejscu, 

Przyjął mnie tęgi, o najedzonej twa· materJ:ił na prowckatOra, który o malo V\ szvstk e. mote informacje notnwał on gdvż w domu. w którym ja 11p0trzv
rzy moskal. który wywarł na mnie co nie z.o~af zestany na Syberję. skrupulatnie w małvm notesiku kie- łem lokal. wykrvto jakąś krad iei i no
wrażen'e przebranego kozaka. Był to W partjł traktowano mni~ z szacun- szonkowv!11· Prze~ dłuższy czas nie. Hcia kręciła się tam przez cafy d d eń. 
niejaklś - Semjon lwanciw cz, którego kiem i powierzano ml coraz ważniejsu miała młe~ca .~·n1 Jedna wsypa, wszyst~ Wiadomość ta bardzu mn'e urado\\'ała I 
nazwiska nigdy sle nie l'(ow:edzlałem. i bardz ej odpowied llalne robo:ty. Wy- k!e akcje oartJi szły ~ład-kO'. udawały natvchm;ast udałem się do Semiona. 
Zastałem ró , nież „Orla", •który orzv- pefniafem je sumiennie. Jednocześ.nie s1e znakomicie 1 nlko20_ nie aresztowano. bv o tern donte~ć. Semfon I" anowłcz 
wltaf się ze mną serdecznie I czule, Jak zaś co druR"i dzień, składałem krótki~ . Któregoś dnia doniosłem „Orłowł„. potączvł się z kimś telefonicznie i zapv
ze starym przyjacielem. wizyty ,.Orłowi„ I jego kompanowi. ze do Łodzi przv,cchał towa_rzvsz 'R. tar. czv przv ul. Stodolnianei 6 miała 

- Na czcm polegać ma moja rob•1· 1 W końcu miesiąca wręczono mi pen· (Znany obecnie działacz w Wilole), · któ- miejsce kradzież. Co mu odpowied ·iano 
ta? - zapytałem bez wszelkich wstę- sJe miesieczną. W m!Jczenlu przyjąłem ! rv odbyć ma konferencje z komitetem nie wiem. lerz PO odwieszeniu słuchaw-
p6w. p'eniadze a potem zwróciłem się do partJl. wskazałem przyłem miejsce. ki powiedział: 

- Na nlclem. odpowiedział „Orzel'', „Orta". ~dzle k<?nferencJa ta ma dojść do skut· - Mo7-e już flan teraz iść i oroszę 
zacią~ając się spokojnie dymem cd pa- - ,.Chciałem pana prosić o rewol- ku, gdyz Ja sam z oolecenla oartji WY· się zameldować do mnie Jutro! dodal 
plerosa. ~er, mo7.e mi się czasami puvdać." szukałem odflOWte-dnł lokat. Gdy na- ener~cznłe. 

- Idź pan z powrotem do swol.~h ,.Orzeł„ natvchmlast wyfąt z kia· steonvm razem zJaw1.łem się z rapor· 1 Gdv byłem już na korytarzu usty· 
towarzyszy, pracuj pan w dalszym clą- szeni swój własny rewolwer I wre· tern, Semton Iwanowicz. Pełen oburze· , szałem sfowa .. Orła". 
gu gorliwie, jak dołychcias. staraj się czywszv ml sro pawledział: nta 1 wk1ekłoścl zerwał się z krzesła - Dzielny chfot>aic, ń<lrazu w~m po-
pan awansować i co dru~ dzień nie-eh - Rewolwer z pewnością panu się 1 zawołał: . „ wted1łafem. te to nie fes.to wina!„ 
pan na minutke wskoczv do nas. Za tę przyda. n'ewfadomo tylko w Jakiej SV· - „Zbfiza sle tw6J koniec ! Odv zatopiony w my~lach P'OW'1ll 

robotę - do<lał Semjon Jwanowłcz - tuacJi. Na wszelki W'Yl)adek dobrze itn - Co sle stało? - zatwtałem obec· schodziłem ze schodów u~h sz:tfem 
otrzyma pan sto rub!I mteslęc"nte. Opu- mleć! Z teml słowy poieimał nmle. nego r6wnief w ?>Okoju •• Orła". na2'le, że Jakiś kobiecy ~los w,;~\,r.;~ 
ściłem ich, nie ud.ziellwsiy żadnej od- Do tej pory przedstawłałem sob!e - Stała się nieprzyjemna I brzydka 

1
. moje Imię. Jakby obudzony ze st;~· 

powied·z.i. robotę prowokatorską iupełnie lnacz!J. rzecz. wskazał nam pan adres. ~zie 1 t')Odnt-nsłem oczv 1 s"ost'P('"fem 7~ 
Stamtnd udałem się d? towarzvsz:v Bvfem p-rzekonanv. ?e ,.ochrana" zatą- miała ~?bvć się konferencja komłtetu i pr7.ede mną słot Anna R:th~ka.' l~'ity k· 

partvJnvch. Przyjęto mnie serdeczn1e da ode mnie. bym ndnirn \vydaf wsz-y. „Bundu z towarzyszem R„ a tvmcia„ townvm odruchem włoż"l'fem ~ ekę do 
i z olbrzymi~ radością. OPD "·lad~nn mi, stki..:h tow;i rrvszv. co t'nc i ągnie za SC?·łsem pod wskazanym adresem' nłc s'el kieszeni, gdzie sooczywal mój rc wol-
że partia robi ła duźe wvs11kl, !ebv m111e ba natyrl• n1lastmve ~aares ·1 tow ;1n·e nie ct 1 lafo. wer. 
wydostać z włezienia. t te awt.lnfenłe wskazanych ludzi i „wsypę cateJ ro- Nie wie<Ulalem Jak wybrnąć z s:r ~~ (Dals~y ciąg Jutro). 



Str. 4 

Marysia 
Nafooczciwsza slużąca na świeci~ 

Marysia 'to słu:l:ąca państwa Kiipuśclńsklch. 

Takle m!łe, P-OC'Ldwc shvorzonko. Zanim l\\ary· 
sla „nastała'' u paf.stwa Kapuścińskich, przed 
tern st,ąrała się o rnle)sce u Kacperkowe), cl>' to 
ma sklep na rogu„. Przychodzi więc do owej 
Kacp~rkoive) I powiada, ie chce się zgodzić. 

Ka~perkowa mierzy ' Ją wzrokiem I pyta: 
- ' /ł, .~rekomendacje" ma?-
1\la-~ysla wznr~a ramlon:iml I odpowiada: 
- Nic m~m. ale mogę mleć-
- ,,Jio · n-lech przyniesie„. 
Marysia poszła I wróciła po dwuch &odzl· 

aach. -_/. · , . 
- :No, przynll}sła?.„ - pyta Kacporkowa. 
- ·~I~„. - · odpo\viada Marysia. - Ale zebr;: 

tam „pekomendacJe" o pani I Ju:t rezygnuJę z 
tego IJllęjsca,.. -

N<1d . pÓszła ·do Kapuścińskich. 
Pr~y, ~it~dzcnlu · Kapuścińska pyta: 
-:~zy- ·Mary~la Jest uczciwa?-
- A. proszę pani, pewnie ... 
- .<Z-114dem Marysia nic nie miała wspólne· 

go? ••• . :,···! 
W · t~m ńJ_lcJs~-, Marysia zarumieniła sle nie· 

co I oc:lparła ciszej: -
- .~kolwleJt, proszę pant„ Wotny ze sądu , 

raz nmhhzhalamucił.„ · 
ł\a9~1~c~iiscy. są _bardzo ze sw.eJ słutące) za· 

dowolcnl. 
Przed czterema tygodniami Kapu~cldska wy. 

Jechała do matki n:i wieś. Wróciła dopiero 
wczoraf. Po prz)·Jetdzle -zwraca sie do Marysi: 

- .Nndal< tam?.„ Czy PIJD bardzo sle smu· 
elf, te lnnle. niema?.„ 

A l\1ąrysla odpowiada rezolutnle. 
- Przez cały czas to tak nie zauwa:tyłam, 

(ylko ...wczoraJ,. )ak przyszła ta depesza, te pani 
prnlcid:ta, to. Pa.tl s.le bardzo smucił ... 

Ale -pnz-atcm l\\arysla Jet:t bardzo sprawłe

dllwa11-$<m~dl9· słyszałem Jak rozmawiała z 
Walchf ;z pą:e,al" k.a: 

- Tak!e łaldactwo się rozpanoszyło - pom· 
stowała Marysia, - :te nie masz pojęcia!„. Zda· 
fe slę„,~e ,niema Jut uczciwych ludzi na świecie! 
Dzlś od ·, ml~zana dostałam fałszywą dwuzło· 
tówkę„, ~o?!.„ 

- Pokat?„. - nwotała Walcla. 
- Kiedy n1e mam! - odpowiada Marysia -

Wydałam Ją u rzetnlka!.„ · 
A dziś Kapu~clńskl posłał Marysię po pienią-

dze dp,-_::{:ednego ze swych dłutnlków, 

Marysia wrac:i I staJe nle!mlało na prom. 
- .,J>O!•tała~_? - pyta Kapuścldskl. 
- :· Dostałam.„ 
- -,To bardzo ł:idnle z le10 strony„. Dawa).„ 
- Kiedy nie -mlem.„ 
- J)l11eze~?.., -Co dostałd? ... 
- Dwa razy w mordę I raz w kark.„ - od-

powla~a MaJ')'sla. 
STOP. 

"· ... 
~. < TEATR l\\IEJSKJ. 

. Dzi§ w sobotę o godz. 4-ej po południu spc
cial111 .e dla młodzieży (po ce·na'=h najniższych od 
30 gr, -d1S 2 zł _ ) waorbś-dowa g.z.tuka z repertuaru 
p-o!skhego .. tni:y dttowa komedia J, Korzen:ow
skiego.· ,;Pana.a mężatka" , w której rolę popi6o. 
wą <:>dfwo.rzy ka.p~talnia $t. W~ocka. 

W n.;e-d.z i elę o godz. 4-ci po poludniu powt6. 
rzeniie ,,Pacny męta.tki" po cenach z.niżo.ny~h. 

OSTATmE TRZY POWT(IRZENIA „MADE. 
- MOISELLE''. 

Sla'l!1l1Wiąc~ w . d1ls.z,vm <' · ąl!u nle&łabnacy ev..e 
nement·- .ł,qd.z.1, komedia A. Oevala „Mademo·I· 
Eielle",' w której niebywały sukces święc.i St. 
Wys-<»c.~a. ze względów technicznych grama bę. 
dzioe jiiF tylk.o dzii, jutro i we wio.rek. 

Już w śroodę wchodzi na afisiz re-kaord<>W)' 
~-zJa gier- 100 ·teatrów ,„T om i JiiLI". Ze wzitlędu 
na zł ~czo.ne z wystaw'eniE'•m sz.tuki tej wylS<lęp · 
Ma.di .Mwl•1.elew61kiej, jut dzj,ś wywołała ona v 
mieś-ci\? ni·ebywałe .z:ałnterc&n-wanie, 

TEATR KAMERALNY. 
Diz.l!I w soba.tę w eczo·rem, w nieddelę o go. 

12 ·Xl ~~ft~ 1932 

Bolqt:zlci _naszej wsi 
l»mawione bgłg w czasie „'l'gdodnia 

Rolniczedo" 
Polska Jest 

jem rolniczym. 
naszej to 

przedewszystkiem kra- · bardziej. Na jeden z wydziałów Uniwer 
Dwie trzecie ludności, sytetu w Krakowie np. nie wpłynęło na 

pierwszy rok studjów 
rolnicy ani jedno podanie syna chłopskiego•• ... 

Na 31 miljonów mieszkańców znajduje Przyczyny tego stanu rzeczy są zro-
się w Polsce 21 miljonów chłopów. zumiałc: - brak funduszów nie pozwa-

Jcst to więc siła wielka. A jednak la młodzieży chłopskiej na zdobywa
tylko pisma fachowe. „chłopskie", piszą ' nie wiedzy. 
o h:lL1~z;<ach naszych rolników, res7.t.t! Ale i samo życie na wsi zostało sil
pra<;y bardzo mał1 - miejsca pos·..i. it:ca nie zahamowane w swym rozwoju kul
micszka(;corn ·wsi. Mówi się więc, ie wj turalnym. 
mia<;ta.h r:m.tJe bezrobocie i drot•,:.rn'1. Jeden z naszych publicystów, podr6-
zt: 111ic·:1.k:-11. :~· mic.~t obarczeni są zbyt żujących po kraju. pisze, że na niektó
'.\rielkicmi r;ocia tka mi i t. d., a ZUiJclnie I rych wsiach ludność powróciła do sta-
pomija sil· T\1'.i~·zeniem - I rodawnego . sposobu krzesania ognia 

~ y tua..:j~. jaka panuje na wsi. przy pomocy 
A ~ytuacja ta, krzesiwa ... 

spowodowana wszechświatowym kry· Powiadają nawet. że żebracy ucłe-
zysem, kają ze wsi do miast, gdzie znajdują dla 

nie jest zbyt wesoła. -Faktem Jest. te siebie · większe pole działania. 
kryzys większe poczynił spustoszenia! . Rząd w miarę sił I możności przy. 
na wsi niż w mieście. Bo w mieście za- chodzi z pomocą szeroldm warstwom 
wsze postęp kultury jest widoczniejszy.' rolników. Jednem z takich udoi?odnieti 
może posuwa się on wolniej, ale prze-, -

1
! było zarządzenie w· sprawie opłacania 

cie istnieje, podczas gdy na wsi ciemno-, podatków w naturze. 
ta idzie w parze z nędzą. Czytamy w Jak wiadomo w dniach od 6 do 12 
pismach: - b. m • . na terenie całej Polski odbywa 

- „Przy tcgorocznyc.h wpisach do się „ Tydzień Rolniczy", mający na ce
szkół średnich i wyższych ujawnił się lu zapoznanie społei:zeństwa całego z 
jes7-cze jeden skutek kryzysu: --... liczba( postulatami i bolączkami mieszkańców 
wpisujących się synów chłooskich, ma-! wsi polskiej. -
lejąca od dwuch lat, zmalała jeszcze · . - ··· - - - ab -

Hołlo! Tu rodfo! .. 

4 
Nr 316 

• 
Zycie i śmierf 

slv'nne; onf!iś a011o~du 
pi.rus~aej ••• 

(lu) Fortuna kołem się toczy.„ W ża
dnem środow ~ku twierd..,en•e to uie 

znajduje tak szcrok:ego zastosowania, 
iak wśród artystów, 

Dowodzą tego życiorysy w :eJkich 
gwiazd ekranu i sceny. 

Reg:na flori.e doprowadzała ongiś do 
szału cały Paryż. Pewien maharadża 
hinduski. który przypadkiem iaw- tał do 
Paryża i ujrzał ią na scenie teatru .,Ca
sino de Paris" zapłonął ku niej niepoha
mowanym afektem i przez nią stracił ca 
ły swój olbrzymi majątek. 

Regina florie była 
najpopularnieJsza artystka Paryża. 

Jej piosenki śpiewała cara stolica fran
cuska. A diiś? •• Kto pam:eta ieszcze jej 
nazwisko? ••• 

Miino tak wielkiei sfawy smutne by· 
Io życie pięknej artystki francuskiej. 

Regina Flor:e pisała w fodnym z 
swych listów do swej przyjaciółki: 
„- Są chwile, gdy czu;e sie niezmi.er 

n:e nleszcześliwą. Wkrótce kończę 24 
rok życia. Człowiek starzeje sic„. Czy 
warto w:ędnąć stopniowo. śledzić po· 
większającą się ilość zmarszczek, za-

PROGRAM ROZGLOśNJ lóDZKlEJ 18.00•·''~l~::.o •• : Mu~yka lekka- ~ t·uieez:aa z całe li trzymyw;ać ucie.k~j.ącą urodę?.„ W_. e-
„POLSKlEGO R-'DJA'• """ ~ d 

SOEOT A, dnia 1i lislopa:la 1932 r. 18.50-19.00: Pr-ze-mówieniie p, Antoniego Bo.gu. 1 ług mn.e - lepJej )eSt odrazu poło.zyć 
11.40-11 .50: Codzienny Prze1tlad Prasy p I sł·awski~~ z: oka,tji tygodn.Da miłosir~ia. I k,r~ łeD]U wsz~stk•emu. W odpowicd· 

skiej. 0 • 19.00---19.20: Rozmaitości. ~ nieJ chw•Ji odejśc ze sceny.„" 
I t.50-1 t.55.: Komunikat Meteor. Gł. Wolsk. St. 1920---19:30: Komunikat l~by Przem. Handl. w Myśl o samobóistw:e s•opn!·owo o-„ Łodzi, -r~pertuar teatrow. • ł · b d · L • 

.„etenr. -dla komun. lotn. 19.3()-19.45: ,.Na w:dń-okręgu". I garn1a a lą .coraz . ar ziej. Nie mogła 
I l.58 - I .rns: Sv2'n tł czasu z War„zawv. Hel„ 19:45-20.QO: Prasowv Dzienni·k Radio„.... myśleć o rt_ te. iem tnnem. Re<Yfnę florie· 

na! z wieżv Mariackiei w Krakowie, ~' eo· 
12.0.5-12.10: Odczytanie pro2ramu na ,. dzieó 20·00-:--22.00: Muzyk~ - le-kka._ ~vkonawcy: Or- widziano kiJkalfrot'n:e nad brze~ami' Se· 

bieżacv. . - k:.estra P„ R. pod dvr. hta.n :1słaiwa Nawrota. kwany przy kamiennych barje h. t . 
12.10-13.10 .. Koncert .ż pl·"' gra.,,-•„....,....;vch-. _ĄD.ilill'lł Wroń.skt_ (ten'M'). .Aikomp, Lunw)k . . · rac , eJ 

,. - <>1----, Uil!'tein. : _ . ostatnteJ przegrody 
!3.I0-13 15: PKoomunki,lrnt kmJeteorologLicuty, W pnerW'ie: Wfo.d0omości epr-rlowe. Do. dla samob6Jc6w, 
1315-13 55: ra.ne· SlZ '-'ny z,e wowa, dat k d p D R d ' 
13.55-15.40: Przerwa, ' >" _' e 0

_ ra~. 7.. C; !()We~. Pewnej nocy Regina Plor'te z zam· 

1
155_4500-tt65.0050 . . Kwo·m~n:1ka!_,g0$p~~~czv.; :.. .. I. -: ~:~g-,~:~; -~!)i:i~ c:()~~~.w &e~ No1"111a11- kniętemi ocżyma .zaczęta ju.t wst~o· 

, - . ! Laua.mo...... WOISKOWe 1 &•rlZe ee- d'"' · }''ks W ł ' J< bJ k' ać t • · 
kie omńw.i i o<l,powieclzi udzieli' i ramienia :· ~ . ....-. -~g ,, - ,, ' ~~~w ne ews '· - . - w w on rz~czną.~~ . . . 
woi$kowe~"' lns~t.utu Nwkowo.Wydawm.:. ~:55-?~ -M.~ Urz~d~ -~~T.11 "·,.,f?~ń~tw. nst. -~~· , - Lect -'W tel chwili pOwstrzymala Ją-
cze)!o ' re-:!. J. l. Ta.rg. - ' , teornlr>1?i~z11 esro I ' ·!Mtn'Un. noftcy!ny. ' - ręka przechod.n:a, 'który . 'f>rzypadkiem 

16 00-16 25· Sluch<>w~sko dla dzieci p t Duił- 23.Ó0~.%4.00. Muzyka taneczna 'd . ł . • , -
. ki k~ó't~ ~Sa1Qotnona" _ Konstam.c:Ji Śt;pow. AlJOVC.JE ZAGRANICZNE. Wl zt.a tę scenę 1 poSpleszył artyStce z 

s~i·ei. - JO 50. Włf:Of.f'ł, Koncert SY'l'T!foniczny. pomocą. • 

1
16.25-16.40: Ptyty stramofon.owe.. . l9;0S. ttEI.~INOFORS· Konceirt symf. W.ów_czas Regina zaczęła szukać za· 
- 6.4~-17.00: „A e-k sanid".r Orlows~1 - c:;z:łow1ek 20 OO W:fEDE"r D - 1·~k,,. ·A t'- " pomnienJa w narkotykach· Zażywafa 

I atiy&ła" (w 100-ną rocz.n·cę zgonu) - ' ~ ,1''1• " . er l'l;ll.JQ ug'US '1>fl • f' • • ', 
wvgł . dr. MariMi Morefowski. · ' - - · "operetka Rittnera. 11or !nę. Poc~ątkowo. sprawrało Jel . to-:-

! 7.00-17.40: K0onc.:rt z płyt gramoloi00wyeh. 20·30. ·DAVENTRY· „Madame Butter ak wszystk1m !11.orf·n!sfom ........ wie!ką 
Muzyka o0~r<>wa. kł f - fl.Y"' o-p Pu'lidniego (akt I) w wyk ilgę, lecz w na~Lępstwie stało Stę w:el-

'1~~~-=11~·:ii~:: Odc;;~ta~leu~;Jgramu na dzlefl. Gov~t 'rrarde11 Opera Compa·ny. 'd~m n1eszczęśc;em: ~es.ri.na odzyskała 
następny. 20.45. RZYM. „Bal masko-wy", opera w1arę w swą !11ł~dosć 1 f lę„ . 

Lecz przyJaciele um1eśc1l1 Ją w sa· 

Im u Inna lmleri !trninika uraniun~go 3~~1!~!yd~1:z~1~~~r~t~:;~łE.s~ 
. . t . k . -listy: 

w czasie pogoni za przemy n1 ami --: „Odyby~cie wiedzieli Jak strasz-
Tarn. Góry, 11 listopada. nieszcześJiwy · wypadek. Prawdopodo· nie c•erpfęf ••• Jak trudno Odzwyczaić sie 

Na odcinku straży granicznej w Kol· bnie w czasie pogoni. Balcerzak zacze· 'od mor~lnyt •••• „ 
czyca.;h. pow. katowickiego. ul'egl tra- pił karabi.nem o gałczie , wskutek czego I Y" p1smac~ uka~ały się notatki o cho 
g' cznemu wypadkowi - strażnik Ba lee· nastąpił _ wystrzał. Kula rozsadz i ła Bal· rob1e artyst~: Pociągnęło to za sobą p0 

rzak. Pen:r on służbę od godz. 6 .do 12. cerzakowi gowę. Czapkę z odłamkami tworne skuLkt. R6ż11ego rodzaju sady· 
Gdy po tym czas.ie nie zjawił się na czaszki znaleziono w pobliżu mieisca ści, manjący i koką:niści zaczełi 7.asy· 

posterunku. wszczęto za nim poszuki- wypadku. . . PY~.a~ artystkę listami, w których czy-
wania. W Odh!głości 20 metrów zna· Karabin wisiał na gałęzi drzewa. m!J JeJ. • 
leziono go nieżywego. Balcerzak os'.erocił żonę i troje na1fantastyczn•ejsze propOzycJer 

Na m' eisce przybył prokurator i wła dzieci. - Która z wiefki·ch i pięknych artystek 
dze, które ustaliły, ie ma tu miejsce nie otrzymywała takich rstów? .. Na Re 

U~ęcie · 1ałszerzy pieniędzy .na S~ąsku 
Właściciel sklepu w Katowi.cach finansował fałs7erzy 

Sosnowiec, 11 listopada. ćarni i jego' pomocniczkę, Helenę Li· 
· W loku dalszej akcji, zmierzającej do siecką. 

likwidacji szajki fałszerzy banknotów Jak ustaleno, Sikora finansował całę 
~o-złotowych, policja ustaliła, że afera akcję fałszowania i kolportowania falsy· 
.ahacza również i o Śląsk. fikat6w. 

Wczoraj aresztowano w Katowicach W czasie rewizji znaleziono u niego 
Władysława Sikorę, właściciela owo· kilkadziesiąt falsyfikatów. 

ginę 'Folie posypały się te Ji·sty !ak z ro· 
gu obfitości. Artystka dostawała ataków 
szału ws~utek tych listów. W końcu 
nie dnręczano iei iuż r>ocztv. 

Ai wreszc·e wybiła jej ostatnia go· 
dzina.„ ' 

Regina Florie 
zastrzeliła się 

w gab'ineóc jej londyński~1_w impresar
ja. Przyg-otowt1jąc się do tej uroczystej . 
chw'.I:i śmierci włożyła najp.iękn:eiszą 

ba1nwa c;uknie i całą .swą b'.żuterie.·. 

~~L'ced~i~1~.twre~~~~~~ ig~;~ia w~:ai:o~;r~y °:~et PrD"ES karny przec1··w ~dwokatow1·. 
n'"mcj w'1do·wni arcywesi>!a fa.rsa P. Franka U U 
,,RembraJ11d•t na sprzedaż" z Mi.:hałem Zn:ic1em 

CASINO 
zb ' eraiącym o.kla~ki przy otwa.rtej kurtynie. który nie płaci żonie . afimenfÓW DZlś I DNI NASJĘPNYCIU 
PREMJElłA W Tr:ATRZE POPULARNYM · fmóc)_a za emoclnmi? 

. (Ogrodowa tsl. Gdynia, 12 listopada. ~tającym w skrajnej nędzy, a takte za Reallzacla w s VAN DYKE'A 
Ddś o go.diz 8.15 pr~icra O'Jlere-tki o. Slraus. Dowiadujemy się, że prokuratura wy· groźby, wypowiadane pod adresem żońy • • 

sa „.c ~a·r ~a.Jca " z .!!~m.nym wys:ę,11em Heleny toczyła dochodzenie karne przeciwko Dodać należy że pan mecenas dr. · (ltl Wl f~ Mlt~A Ma1chrzdrnwny-BuS< 1a•k1cw:oez, pr-11r. ~ donny e>pery . . . , l . . . ' 
1 operetki. pozm> ń ~·ki·ei _oo cz.ele: R~żvc~ria St. ad:vokatowi dr. ~az1m1erz?w1 Nowosle • ~?wos1elski nale~y do r.zędu tych. szcz~· 
z; ęcia.k' e>WIK" Z a. Bale-t I ewo'uc.,e w. W11erzbie- sk1emu z Poznanta, oskarzonemu o wy· shwych adwokatow, ktorym się istotnie 
kie~·O , Ka'Pelmistrz W. g·i:oh. 

1 1 stępek z .art. 201, 282, 250 k. k. (1932) I dobrze powodzi. 
n c~ j~z~t~~~i~y P.~~:" 'ra~~U:.~a~ ~~k~~~1 ~a. złośl!we _uc?yl.anie. się o~ ~ypłacenia Sp~awa ta budzi łat~o zrozumiałą Role ~~·c:.o~n:~d~~l~s:u~:~ 
nfu c?.łe~o u'6polu. ahmentow zonie l ltoigu dzieciom, pozo· sensację " w sferach prawniczych Polski. ••••••••llllliiiiiim 

~ 
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STR'E'SZ~ZEJlo'l~ P~Zi\ TKU POWTESC~ I I w ~łowie Leny błvsneła przewrot-' stając przed nią. - Zdradziłaś mnie ·l' cy w TwoJa. stronę. O czwartej nad rar Pc'WneJ dtJzy~tcJ nocy dokouano nie ~ 1 M . 1· . ć ł b ? b d i t m gdzie Ty jesteś samow11ej zbroLlni na po<lmiciskiej szosie· na ~yś ·;· oz_e wca. e n1e pr'?stowa tym.... o uzem nem ę ze a • •·• rd!ZO 
O{ia1a niezwykłego zabójstwa padła młoda podeJrzen barona? ..• Niech myśli. że go I Mtlczała. Jalk mu zarorosz.c~.„ Jak ba . . 
ieSZ1:ie i ładna hrabina Wilska. która zna-I zdradta.„. Może przez zazdrość wzbu- - Powiedz! ... Chcę wiedzieć wszy· chciairbym być na m1eJSCU mas-z'Y1rti.sty, 
le~im10 na1ta orzyw1azana do konia. 11rabin.i dzi w nim spopieloną miłość?„. stko ... No?!.„ który jed·z.ie tym poc1ągiemi ~t6ry za 
~\:~~as 1 ~1i;~ckdl~~n~.isa~~a:~e~~ ~n~"~~: . - Mi.Jczysz? ... - za~?łał baron, u- Nie ~powl~działa. sześ.ć godztn może być przy Tob11e ... Przy 
ręb,kici. . : nosząc sie coraz bardz1eJ. - Nie mo- - Jezell nie odpowiesz, bedę to u- Tobie... . 
Po~cb~bka Jest ... bi.cdn!\. lecz ilc~clwąi 'iesz znaleźć odpowied~I na moje pyta-1 waiał z~ potwier.dzenle ... 1 .Słvszv~z?:·· \ Dwa st()lwa tyrlko, a dła mnie - .tyefe 

dziewi;zyna. Na. n1a- pada początkowo P0.· 1 nie.„ No, tak!... I śmiesl ml zarzucać I Pod·niosła na niego swe Jasne, nicwin- ca:te„. , · · 
d,~~rzeme 0 uJ~ial. w tel ~twornej zb-ro~nt . kłamstwo To było Podle z twej stro· ne oczeta · Wi·em - tym pociągiem juiż nie: ~la-

'v iadomo l>ow.cin, ie hrabina przed śrmer· ·:· I - . . d J t t t t . . Wt c· ..119" cia miała wyjaw· ić Jakaś .tajemnice. doty. ny. rozum1esz?„ Podłe!.„ - N1e ..• - odparła. ę... es o os a m pociąg... . ę ; u:,..~ 
cza.:a t.ycia ·Leny. Taiemnice te zabrała ied- _\VieJkiemi krokami mierzył sypialnię - Kłamiesz!... Nie wierzę cl!... już Cię ni·e zobaczę.„ Ta św,1a,<t0ltlo$ć 
nak ze soha do ~robu . .: · - wzdłui i wszerz. Lena siedziała na skra- Zdradzasz mnie!... Z pierwszym - lep- jest dla mniie okiropna„. Gdy PomY~lę, 
f Lena 111a. narzeczvneio -- doktora : Stc· ju łóżka z twarzą pogrążoną w dlo · s·zym' · Jak jak ulicznica' że dziś choćbym n.ie wiem jak chcta:J', ana Laseckiego, który la porzuca. i<lyt 1 l ' . · 1 I ·•·· b' ł... ·k·· · · h-.(,1-.. · · odd-·, - d·z"ś z-s...aC'"'.Ć za~odrał .. sie w J?i<:kuej artystce filmowej n act. . . . wy ieg z po ~JU. . c .'u~ym zy~1e a11 - 1 , IN „ .. ~.7 ' 
\.Vicr1e I u~h"olsku:i. pracuiaceJ w wy1wórni Bala się tylko Jednej rzeczy.„ Teraz · Lena zerwała s1e z łózka. Patrzała Cię zad:ną miarą me mogę,_wtedv „wYd~ 
„Uol!·t'1Irw. Wlaś~1ciel.em tej wytwórni' Jest baron powie, że odchodzi od niej ... że na drzw~ ; które zamknęły sie za nim z je mi się, że jestem skazancem„ kt~rea;o 
Mue.ler, u~i c~ niemiecki. wobec teg-o muszą s;e rozejść ... Czekała wielkim trzaskiem Przez chwilę wal- zarnz mają powieis·ić na szubienicy, , · 
C8:la wytworma Jest -rn!azdem .szple1t!lw· na te słowa re strachem... . j czyfa ze soba.. Na sz.częście za!hratem ze SQ~· T\VOj~ sk1cm, a do tej ·bandy procz Muellera oraz . · . N. ł z 1·1 1 16 f · L · t · d "Pa Wi~rv· T1icholskfeJ ualcży Jesi·cie "reż.V~ Ale on w}d~czn~e o tern nie mvślat. e ?':Ytrzyma a. wa 1 a s ę na i- fotogra Je:·· ezv ~m1·z prze e mną;·" . ~ 
ser• Lehman. · .· · - PrzyznaJ się! - zawołał nagle, ko z dz1k1m, spazmatycznym szlochem... trzę na mą, gidy piszę te słowa .•. tlśm~ 

Dzi~ki pc~Jstepawl Muelle-r wcląra· Lenę cham się do Ciebie„. • · : 
do wytwórni. chcac z niej również uczynić Rozdz1·a1 czterdz1·esty s1·0· dmy Limrś czy myśli'S'Z ktedy o: mn+e·?~„ szp;eu. ~ena - nie · podeJrzewaiac niC złe- J _ za'wsre. CałuJ·ę we śnie , Twoje go - za:ufala · mu i wpadła w spr!·tnie za; · a - · · stawiore siQ-la. · 1- 4 oczy, mające połysk z.lota ... Lek~o doity„ 
· W nt•tY iakrada sio do Poselstwa fran- ISa. kam palcaJl11i drog"ich Twoich ust,•i plęk-

euskic_ito i zabiia atta_che wohkowell'o, .wy- ni-ejiszych od kielicha różY •.• 
kradaiac JeLlnocześnie z biurka watne do- I 1 kł 1 b d · · Id b · tkl · Jłt k · · k kl A T ? . kumenty. Wszys:tko ,fo młalo być stra fil· pow o Y se szare, e~na z1eme. _ro. n1u em1 ~r ami, Ja ma em. .Y ·:··· 
mewa. lecz okazało sie ncczywis-tością.;. · smutne dni... . ;:,poJrzała na podpis: Moze Jesteś teraz z mężem na baht?.„ 
- Lena nie mote- s-le lu! wyzwolić z tych W palacu barona Regena ctsza p,a· . - „Twój zawsze 2orąco, bezpamlęt . Może przyj111mjesz w swych aipa-rtamen-

okr_u1nych .. s.idel: Mueller . . uczyntl l , · ni.eJ powala l martwota. . · nie kochający Cle Ste.„ 'ach gości? ... Może siedzisz w loty z W'Y'· 
g:wiazde !ilmową ~ · l~o Rey,;...,. a. gdy spel- · , z · kaide~o. ka.ta. zda się, wyzleral Od Steana! ..• Patrzcie! ... Na myśl for i' rac:wnymi panami i słuchas.z o!t)ery?„, 
nita Id swą role 5zp1eta. zwinął p'rzedsię . d i •t k b b . o d .• I ·I -t ,. "i ,„ ' dł I . N' . l d c· bie bi~rst'lll·o 1 ulotnił sic wrn z Lehmannem , . ryu ·,,. smu. e · ez rz.ezny. . ? z1ąy w _o- na we. n e w ~a o.... . t•e mam za ·u o 1e .„ 1 , 
Innymi. Ale cii1i:le jeszcze ma Ją na oku i Ktv się wolno i monotonnie Jak kaJdaia- W1ęc napisał! .. I az z Bolechowa! ... 
nie rmcslaJe jej uantatować. rze i)Odczas spaceru na podwórzu wlę- Cói on tom robi?... Cicho, miarowo „tika" zegar na ścia.-

Wyk refem tel szalki szpiegowskie! "iai · zlcnncm. Zaclęła czytać: nie„. Ckho. miarowo bije moje seroe„. 
mui\.sie trzet d<;_t<:,kty~i: -:- {~n ·"• żę;.~t~ .. , . Lena n.le zda'Y~ła juz sobie s_Pr?-WY · - „Linu~ ,moią. najdr?~sza!... Pragnąl'bym f!16wtć Ci najgłę?sze sław~ 
JanJ(~fet~raz~kJc~~f~~:_-:a\t,~~ . l'~choł· ~ "teiro. jaki ~ył d~e~ •. która god~1-~~· fa- Od g~dz1ny s.iedze 1uz nad ty~ lt-f jakie po~e.dz1eć m?~ę. ale me w..aże się 
slctei ł od ~uo ~~a$U mnief-.suruięiutl~ ~peJ.' ka P1?łt~~.„ • . Było JeJ. wszvs_tko 1ecln11. st~m I nie. wiem Jak zacząć... Jakiem! i z lęku, ze Je wyśmlCJesz„. 
nia swe _obowli{źltt'..:, „-.-., ''.·; ~> ~ .'t : .,:."'-·~,;W,'~dźtała ....- ,baron znowu .pije gdzieś,, stowatńi „ przemówić do Ciebie, żebyś · Kończę ten Ust.„ 

•.• · . ·· . · . · . hih bawi się z byle jakiem! · dziewctyna- wszystko zrozumiała ?„. Bo to wszyst- Jeże.li odfj)owiesiz, bę.d~ szczęśliwY, bo 
Lena i>o nieudanym .zamachu samoh6J- ml... Prosiła, bła~ata go na klęczkach, ko ostatnio było takie dziwne, takie to z1t1aczyć będzie, że mogę da.lej pisać. 

czym znalazła sie w pałacu barona Regena. żeby przestał pić. Zbeształ ją za to. · · sentymentalnie i?;łupie, albo mądre, kto Je·żeli nie odoowtes-z. będę :mwsiaił: .prze-
kk~óry Jc<ln~czcs11ie iest;· wlaśctcielem wief- - Nie masz prawa wtrącać się do wie .-:--- - - Ale jedno Jest pewne - bole·ć jesz,cze ten jeden cios. .. , · 

1eJ fabryki. W fabryce ł'ei zredukowano · - 1 h b' t h 1 · ·1 ł t r b ł t p I ż · j · w~elu robo..tnikó.~ . . !rJiecJzy, Innem! r(>wnież moc · oso 1s YC spraw„„ - zawo a s ras~n ,ę _ Yo ; sm~ ~e. - - - .am e- e!?:n~ .„ . 
Kolac1ka, któr~ przrbyt _dn l~ny, by ·po. _zdenerwowany. . · · . tam 1es1.c.z ten dzt~n ... Szary, jes1en~y. fak c1·cho w mym pokoJU ..• 
skarżyć sio na swój cielkl los. · - ·· Posłuchaj„. próbowata prze- Kawiarnia „WenecJa". Maleńki pokóJ t Jalk smU'tno ..• 

O 
Le.na u.daJe · s~e w oc.łwicdziny na ulicę m6~1ć mu do .scr~a. - Uczyń to dla wąsaty kelner z brudny.m ręcznikiem. Uśmi·echnij się ... Dlaczego masz tatą 

arni;a~ska. gdzie mu~szka Kołaczek. mnie... Dla twoJeJ zony... Przecie ko-" przewie.szonym _przez tolk1eć. I w kącie surową twarz na f.otografjł''. .. eh:: ~~}!~r=JL R tvm •&n•vm d·omu mienka chałeś· mnie kiedyś.„ niedawno ..• Jeżeli 11:ramofon, grający „Jesienne róże". _,. 
Jank'-. ( omao 2cbu % ton, ł córką w twem se.rcu tJ.i Jszcz~ Iskierka daw- I na~ze słowa bez.nadzicjnle Sml;ltne. o· Lena odloiyfa list. S:fln•le1 zabifo Jii 

Lasecki zateskirtr do LC1\y t zawiadomił ne.g~ uc~ucia, błag~m c.1e. oszczę~ź ml statn1e, po~egnaln~··· NI~. wiem •. 1le c_z~- se rc:i'u1szlko. Dawno już nie słyszała taikich 
łą, te chce s1e z nla rozmówić. Lena z bo· teJ JedneJ przykrości„. Nie proszę cie już su upłynęli od teJ chw1J1 ... Moze dzten, słów. 
em serca zrywa .z. nitJ! na zawsze. Lasecki 0 miłość, tylko o litość.„ a może rok ... Mam wrażenie, ie nie wt- Uśmioohnc:ła się - jak prois» w liście. 
że;tna la rozi:oryczonv. D ·ł 1 h I l od d I ł Cl . ż t k d AJ s· f • "d . ł t ' ' ś . h Nadszedł dzień zare'cz:vn l.eny z baronem . . aro~ zmarszcz~ ero o, c ca . - z a em. . ę JU a awno... :\ e te a.n me wt z.1a1 ego u m1ec u .•. 
Rcgencm. w pałacu panował uroL:zysty na- pow1cdz1eć coś szorstklei?o. ale tylko Linus... Słvs1..ałem. ie wvszłaś za- Znowu przymknę-fa oczy„. Taj< sfó-Q.· 
strói .. Bal zaręczynowy zapowiadał sio im- wykrzywił Ironicznie usta, spojr~ał na mąż ..• Za barona Re~ena ... Więc jesteś ko byfo marzyć„. Talk dobrze bYito po· 
poru{a~o. 

1 
t I" „ nią pogardliwym wzrokiem, machnął oania ·bar:onową .. Ciesze się o~romnie myśl·eć, że jednak jest leszcze ktoś na 

T"c>T:ph;~na,".al:izn:,• ! ;!,c~::,~ ~:~ reką. i odsz.edł... z. te$tO powodu i jednocześnie bardzo świede, kto tęskni do niej - · ktO ją ko-
kiego, który brał udii.ał w ·umordowaniu Dvło to przed trzema dniami. Od tej się smucę •. Bo to znaczy, ie między na· ~ha... „ 
atlache wojsko-weto-Duvała. chv:iJi nie widziała go więcej. Drżała na 

1 

ml wszystko skończone.:. Jesteś żoną Ale odtµi•sać mu nie moirta. Nie •. Stefan 
. Tom.phs.onk pLodc7..ae prze11łucha11f.a wvmie- mysi o tern, że znowu książę z.awez- Innego ... Przepadło .•. Wiem o tem. ale mu1Si o niej zaipomni-eć ... Inaczej być n:i.e 

!14<& DUWl'l O eny . • d • b' Jb kto • Ól . . . • ' • ' Ć d c· P.rokun.tor każe Żefoc1e i Gra.ntowi ·epro· . . wie Ją . o sie ie, a. o inny„„ OOZW mt przynaJmn1e1 p1sa o te- może. , 
wadzić Lenę 0 o Urzędu sledc7e4o. Zuz 1ę odp~a~vlfa naty~hm1ast Nle I ble... . . Zawróci mu g-towę , potem będlz.ie go-

Lena prosi że~otę. i Granta, aby odfotyli mogła znieść JeJ obecnoś~ w pałacu., _ Wy1echałem. nie mogłem być w tern rzej„. Albo baron się dowie. a wtedy 
3:resztow~_ nie do god~inv 6-;ci nad ranęm . . Te~o samego dnia z~łosiła się nowa po- samem mieście, i;?"dzie ty i nie . być przy przieipędzi ją na cz:t·ery wiatry i Stefanowi 

Wyw~adowcv przvbywa1, o OU1ac~e1 k "ó k _ M , f Le .,_ 1 t bi J t Ś odd J i od i bi · d · porze i ub~er&il\ Lenę oo· urzędu ' łledciego· . ~J >W a. ans a. n~ wv ~naczy a o e... es e .my a .en se e o I leszcze krzyw ę zirob1 ... 
w oclatni'1 chwili <Wkaiz,uie 91ę, t~ JeJ P?kóJ z P?dwórza, nie zaraz przy sześć ~odzln Jazdy koleJą... . Nie, tamto skoń-cwne ... 

Tomphson . uciekł i a.resztu. P"'iostawiai11e drzw1ach weJśclowvch. Mieszkam w Bolechowie, małeJ. pro- moony Stef ... Naipróż.no będzie cze-
list, ~ k!(trv•n i.a.p_rzel"za wszv~tkie'!'lu. t od- .. Bvło szare. pochmurne południe. Le- wtncjonalnej mieścinie ... Niema tu kina, ka~ na odpowiedź„. Ale lepiej prŹede zer
r11u1e 1a~o-bv .bvl T:ipheonem b6,t~koby ną leżała z przymknlęteml oczyma na ani teatru ... Jest tylko sala strażacka, w l wać oidraw. nn'Ż przeciągać stru~ę .. : Tak 
n::!la~Ja ~ CO W&p nego % z.a. fa Wetń kanapie.• kt6rej raz W ty~odnitt, W niedziele. o?· 1' przyina.jmniej łatwiej będJZie tnJU Ża'pom-

Len.a wobec testo ioetafe wypuszeZ011a . Jui nie płakała, . Jui nie myślała o nł- ~vwa sle zabawa ... Czasem przyjezdza nieć... · · ; \• 
u wn.ln.ołć . .. . czcm. Ogarnęła Ją poprostu dziwna a- Jakiś teatr amators:kl... Ona nie moż.e j:Uiż trud/no.. . Zostata 
. . w kiJk.a m.iu!ę.:v potem odbywa się paUa. · Nie znam tu nikogo. Mieszkam u Ja- żoną innego,„ ' • · 
iei śt~~: ~ie~~ s.!ę ezczęśHw" w peny- . . . ~icho zapukał ktoś do drzwi. Obo- klegoś w!aścici~Ja kołonjalneg~ sklep~ I W tej chwi'li na dole roz.legł się jakiś 
ero malteńskiem. OkaQ:uje 1ię, te ha.ron jeet Jetn1e odparła: I przvjmuJe pac1entów od 12-eJ do 2-eJ ha~as ... 
chorobliwvm piia.k"iem. - Proszę... I od 4-ej do 6-ej ... I żyję ... To wszystko, Lena zerwała sie z kanapy Podbie•gfa 
.._ Pewl_!efo ~ecdzOl"IJ kLt;ina _po4pa.trzyk ł~6_i~~ Było Jej wszystko Jedno kto weJ- co mni?ę cl nal)lsać o sobie... do okna Auito wjeżdża~·o w podwń1rze 
Da1r01t uoał uę o po ~u Lwi, po OJ WU<l d · N t l u · I· T k kł ł T j · · · · · ··· ~a.laco-wei .. . z1e... a progu s ane a marysta z 1 a . s arna em... <? eszcze n~e \Viedzta,fa CD to znaczy.„ Baron przy~ 

Pl'zy tej olka<zf1 wynik.a vierwgza grotna stem na tacy. . . wszvstko ... Ws~vstkle~o .v1sa~ nie moz: jecha'ł w sta1nie ni•eprzvtomnym ... 
MVa.n.tu.ra :mi~·zv Len" a .ha.ro.nem, k·tórv bez- - Do pani list... - rzekła I polozyła na. ~ostaram s1ę przynaJmnleJ opisać ci Dwaj lokaje wnosi.li go na górę ... Le-
pod~t.awn1.e .u.rzucał tome, te utrzymuje ro- na stoliku przy kanapie. chw1!ę, w któreJ kreślę te słowa. na nie chciala ''n:rJ"ść na schod·y · 
mans z nocnym stróżem L · ł I t z A I "ed t Jlk b't ''" '•• Le.na milczała„. Ja.kh m~ła mu pow;e. . ena n1e po~uszy a s ę nawe . au-: w ~c s1

• ze or~y s o u, o 1 ym Ut-ożyli go na ló:bku. na górze.'.. ·. 
d21ie~. te podsłuchiwała iel!o intymną NllZmo- wazvta tylko, ze koperta była b1ata 1 cerata. 1. 1mltuJącvm b1urko. Na stoliku Nie mszyła się z pokoju. Byfo jej 
wę . w i:o:koiu f~zi?„, To przyma.nie nie 2'rttha. .• . . stoi l.amoa. rzucająca krąg światła na wst:ird przed służbą., 
chc1'3Alo 1eii prze1~c. bpn:ł<>z: usta1. 11 . tak Dopiero oo wy1sc1u Marysi wyciąg. blat 1 ukrywająca resztę sprzętów w P.o chwili wsęed~ do ·PokoJ·u AlftJd:,.'7..,;1· wa.Muta nie V a wca. e ( a rt'~J ł . k s j ł t I t . . c· . . ł . k .„ ..... baird·z:o pPZykra ... ~tokroć gorsze było to co ne a rę ę. po rza a na s empe pocz o- c1eniu. łSla pa.nuJe w ca e.m miesz a- i oświadiczvit: 
sly~n~a tam pod drzwiami„„ Bar.on ~r~yczał wy. . . nlu. wszy~cy sp1 ~. Jest godzin.a ~O:ta. w - Pan baron proisi... 
na nia: . to prawda. ale. lo było przeciez leo- List wyslan:r bvt z .~ol~chowa. Rolechowie o teJ porze panuJe JUZ glę- _ Dobrz.e, zairaz przyjde.„ _ odiJ)a.r„ 
sze„ mz _galdy?vb ud.ałł S'lę odTra.zku na gó;ę ~·~ Któż - to mogł do n1eJ 01sać z Bole- boka noc... fa udawając że nie stało si"' nic waiż 
&wel syi:n na ez s owa „. a przyna1tnnie·1 t ? W dali r le ł si lzd I k t • ' .,. ' • ó ·1 n.A nią uwagę Przypomniał sob ,c itowa · ··· .. oz i:! e gw O omo V- nego. :i:; c~t.n:ieniiu. · Odn'ec7etowa fa konertę. Wvpadłv wv. C<i noc o tej oor7.e słvs 7e ten (D-1 „ • 

. z niej cztery kartki papieru, usiane gwizd. Jest to ostatni pociąg, odchodzą- a szy ciąg Jllłro). 
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\Ułilś~ici~!~:~ęU 0~~fz!!~~ł!e~!!~botnEgO j UJ~~~~e~!ę~~~~~~!, ~ę ~!e~~~~~~~ s 
Luhlin, 12 listopada. Jw plecy I padł na ziemię, brocząc krwią. . Piotrków, 11 Iistopa~a. lecz pr~e~y:wa .w kr~iu. ostatnio nawet 

Nlesfvchana zbrrdn'a mtafa w dniu Okazało ste. te bezrobotny zastrz~- ~rzed .5·c1u laty zdezertował ... m1esz· w. pobl~s.~:eJ wiosce } cz~sto byw~t w 
wcLorajszvm miejsce w leste pod Jano- tony został przet właściciela tasu. n'e- kan"ec Piotrkowa. Wl~dysł~w :;1usar- Piotrkowie„ ąkrywa1~c si_ę t?0 d fatszy· 
wem w powiecie drohi_czy1iskim (Wo-

1

1 fakłe20 Lichaczewsktego, którv w odle- czy~. W~zelk1e. posz.uk.:.wan1a zan~ar· wem n~zwJskle!" . . W1!czyns~!ego, któ· 
łyń). . 2'łoścl kilku metrów obserwował Szew· ' merJ1 woi~koweJ i P.01.cJ1 nie dały ~ow· j remu SKr~dł ksiazeczkę wo.1skową. 

M·eszkantec oobllsklej wioski Wiktor . czyka. cza·s wyniku. Krązyły pugłoski. ze u· Od pewnego cza!>u nawiązał on ro-
Szewczyk. bezrobotny. zdołał sobie ze-I Odwieziony do poblistk'el!O szp'tala, c'ekł on zagra'.1icę w obawie przed od·l~ans w ok91icy Warszawy, który P.o· 
brać trochę drzewa, które nastermte ranny tycie Lakończvł. Mordercę a- pow1edzialnośc1ą. ciągnął dla n·ego przykre. konse~wencJe. 

·wlożył na wózek, bv zawieść do domu. J resztowano i oddano do dyspozycji Ostatnio władze śledcze zostały po· Wskutek pewnych okol1crnośc1 zostałq 
Gdv Szewczvk znajdował ste jut na wladz sądowych. wiadomione, że ~lusarczyk przebywa. ujawnione jego właściwe nazwisko 1 

skraju lasu, nagłe ugodzony zos:al kula nietylko na teryto(um Polski. ale na- komnromitują.::a przeszłość. 
wet w powiecie p '-otrkowsldm. W dniu wczoraiszym zdofano ująć 

litwi~alia mili lołueny bilelów ~oleinwJt~. Energiczne poszukiwan:a dafy rewe· dezertera. którego osadzono w aresz
l~cyiny .w.rnik. okazało się ~owi~m. ie 

1 
cie do dy-spozycii władz sądowych. 

mie onusc1 on wo<?óle g-ran·c panc:twa. 

która grasowała na łinji Katowice -- Będzin Doktór 30-2 

Sosnowiec, 12 listopada. sprawiali oszuści już od dłuższego cza- IC~l:d· a~'IBCl 
Policja bedzir\ska aresztowała suJ- Ili. 11• m 

kę, fałszerzy biletów kolejowych. ff.I• . . Wczoraj policja zatrzymała Stroch- :. 
szerze ci pracowali na szlaku Katowi- lłta na dworcu w Katowkal·h w chwili. 1 KLI 

B d . k'-dy snrzedawał b1'lety I·.}ó o ·z '~n1' NIE PREZERW&łTYWY!-
ce- ~ ZIO. n: . „ .. . . . ·~ wn c: c. .c lecz wyrał.nie PREł.ERWATYWY „O L L A" 

Pohcja aresztowała czterech bllete- zatrzymano w Beazmie Jego wspólni- winien Pan żada~, nekomo tak ~amo d •br• 

Specjalista ch11rób wenerycznych 
skórnych I oAJfosów 
(Porady seksualne) 

rów kolejowvch Józe(a Owczarka. An- ków. NAśLADOWNICTWA iak na'ener iczniE'i odrzucać. 
tonłego Kulilca, Jana Blichowsldcao I Dalsze dochodzenie prowidzi połicjn Prawdziwe, JedJnle z nazwą „o L L A" 

ANDRZEJA 2. TEL. 102·28. 

Mieczysława Karskiego. sosnowiecka. 

Bileterzy ci odbierali nłedziurkowa- •••••••••••••-

Przyjmuje od 0--11 I 5-8. 
w niedziele I świeta od IO - IZ. - ,,. --- . - ------- -

PRZYBLĄKAL się pies do polowania 
ne bilety od pasa ~er ów i sprzedawali Je 
Jakubowi Strochlitowi z Bedzina. 

NI ~ • & t11 marką na ka:lde) tialo-bronzowv. Stare: Ruk:cu: 3.:, for 

e cie pomoc I koperc.le p~~c;~~·AKAL się do polowania bialo-
Strochlit bilety te sprzedawał po 

niższej cenie oa~ażcrom. Proceder tn naibiedniPiSZYm 1 e.-i:.a11JC1~-~!"""'!~~!1!!9~~ ... .-.-~~~k~owy, Stare l<okicie, 35, forn~lz 

--:; 
.:!!:? --:;; 

I -„ .... ...... -„ 

. . ~ . . '..• - ~ . - ... „, . . \• ...,, ł ' )• ''/ ~:-li;; „ ~ ~ .. „, " ~- „ . .;:>. • ... ~ - " ;... - - ' .• ·•„ .. 

" • C'ł 

• I: 
o 
i 
A 

Ostalnie 2 dni! 
Cen7 zniżone! „WYSPA 
- te d.felt białe! dziewczyny, porwanej przez małpę Goryla„. 

A3ENlll 
Anons Anons 

- to walka 1 banda ludzi bez jutra ... 
- te watka z dzłkieml plemionan11 I naJstraszliw-;zemi drapieżcami dżungli„_ Następny program 
- to łltm orzewytszaiacy realizacje, groza i akcją - J Al~ZA_N_A__________ TOW WIX 

30-lG Początek o 12odz. 2. w sr bnlę i niedzie1e n l'ndz t 1-ei raflo I „S t a I o w a D ł o 6 11 „„„„„Rl!l„„g•1;;m„ ... „11111„„„„„„„„„„„am„11111..S1~1UE1111~am~mm. „.„„111~·~;„,..E11„iillllłl!il!IBrr.a„„.a111l!B„m1ml*D11*~'„E11„111~1-•••m11111m1L&YE111~ -1:11 

Ostat11łe 2 dni! oiw1ĘKOWE KINO-TEATRY Ostatn~e 2 dnlt 

ft "ortna Shearer I Ramon tłowarro 
a ideał•• para kocbank:ów. w arcydziele erotyczoem 
1111 re:tvaerli Er. LuritsC'ha f>· t. 

a -„KSIĄżE STUDENT0 

~ Nadpro„em FARSA Ceny miejsc znacznie zniione 

~ Kohn I KlllJ 

Greta Ciarbo I Konrad "agel 0 J' filmie z źyc i a rosviskiej arystokracji J>· t. „ 
,,Zar lliloicl~~ i 

Nao~rogfaai FA'.~SA Ceny miejsc znacznie zaitone.,. 

baureł i Hardy · 
Frywolnoł~ 11ad f1yw0Tnołrfa." 

Erotykaaaderotvk„.. DAMA z PIE5KIE"M . '' 
P1ka11terja nad pf1ra9'""·n I ' . • • • 

oto h "•o ,.,....„. 
Coś, t:zedo l:ódź iemie nie w· dzia ' • 

Zawiadomien · e. Dokl6r 

BER MA 
Dr ..... „. Dr. med. 

H. KRAUSKOPF s Akuazerja I chorob» kobiece 
chorobSf •k6rrre, weneeyczn• PO Ó · ł I Ninlelszcm zawiadamiamy osoby zainteresowane, te WYNAJMUJEMY p O W li Ó C I I: 

I moczor·łcłowe wr Cl nasze wykwitnie urządzone SALE NA BALE. MASKARADY. RAlJTY, WIE-
C I I i 15 

Ul. 6·•o Sierpnia I, 
eg e n ana tel. 141·0'1 ZGll!RSKA 111, tel. 113-471 CZORJ{I, PORANKI, KONCERTY I OUClYTY i t. p, telefon u11.2b. 

Przyjmu~e od 8-~t ł od 4--ł. ""' .... od 4-1 wteez. I Zaznaczamy, Iż na miejscu jest do dysJ)Ozycji k~hnla, plater, suro, choroby •kórne, weneryczn• 
w n1edzu:lc I św1eta od 0-l. .porcelana bielizna stołowa, I Ł p I kobłec.e. 
Dla ni~z_a_m_o~~tc_h_c_e_ny_Je_cz.!!=_ Dr. med. 2_ 30 ' • Dyr~kcJa teatru Od 9.1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

PORADNIA H L b. I „SCALA" 30-2 

Wf H ~Dn l
 n r.1 [ l N fi 5 .l ...L-.a ą I cz so~~osimy o wcześn!eJsze rezerwo!r6dmlejska 15, tel. 232-33 P0814 DACZE 

L Il u u u n F. P••· .„ ....... „ •lrumych, wene- nie terminów OrRAN DWO Nó W! 
· ,.ca.,ca I •ocaoplclowych · L 1 •• 

Lekarzy • specjalist6w . I t<Orzv~ a:c1e z 

ZAWADZKA 1. Cegielniana Na 7 I Dr. med. I Dr. 30-2 •·•iWfpO:lyczalnl pł)lł gramofon. 

1e1. 2os.::ia. ••·1ca 141.32 I L NITECKI I Emg~fon" narotaw.m s 
CQGH od 8 rann do 9 wlecz6r. Pnyf•uie ~ • _8-10 12-2, 5-8 w W BALICKA tł U (w podw.) 
11-1 , przJ.·jmuie ełedaelti 1 6w1,ta ocł 9-11 • • Repertuar taneczny I koncertowv. 
2--3 ) kobieta-lekarz ------------";;:;:: · SPEC. CHORÓB SKORNVCH WENE· • OPŁATA NISKA. 

w niedziele I świ~ta od 0-2 Pl'· DOKTOR 30- 2 RYCZl'-!\CH I MOCZOPlCIOW\'CH ul. Piotrkowska 200 
leczeme chorób Zlomkowsk·1 NAWROT 32 Tel.'213-18 

Wf:NERVCZNVCH I SKORNVCB. Pr_zyimuie od 8- ID rano I od 4-8 Nr. tel. 194-03. S Z IC O I, A T A 
p OIGda J zf. , wieczór. w ntcdz. I św i eta ~'!.__~I~ Choroby skórne I weneryczne L WE r N T R. A U 8 A, 

-------- dior. Aónt. weneryczne I mocto-1 przyjmuje wylacznle kobiety I dzłed l(ILl~SKIEOO 44, li podw„ n"rter. 

Dr HELLER'6-go Si:;;pnio 2 Dr J NADEL od I do 3 I od 7 do 8-ef I J~~1N&ri5if~~e,vrE~t 
8 przyjmuje do 8.JO. t>d Z- ..f po oot • • DOKTOR Lekcje w itrupach i po]ed. 

choroby skórne, weneryczne I od 8-ł w. J~ •• r~tz. I łwieta odi akuszttr •alnokoloa R E I c H E R ~-~ N y B. p R z y s T t. p N E. 
i moczopłciowe Dla etatł oddzielna onczelralnla. Godziny przyj~~ od 3-S I 7-8 --

pt'zeprowadzlł Slfł na ul. Dla niesamotnych ceny łecznlc. POMORSKA 7 DROUNE o!'foszenta _w .• Reouhllce" 

T UńU'la 8 ~a na1lepszvm 1 na11an::.z\m ~rouk1em 
r a c Il. Telefon 119-89 TELefON 127 84 I zetkmecia zainteresowany,h stron. 

przy!muie do 10 rano t od 4-8 ppoł. DOKT6R ' . .,. 40 2 110o 111 • Choroby skórne. weneryczne Kto ..:hi:e: li znaleźć lokatora lub sub 
nledz. i świ ęta od li do Z po poL H w łk b • ------- I moczoolciowe. lokatora. Zl znaletć m• eszk.ime lub 

- --D;.-,.;;~~ _„_ . • o o \VY s n I U:KAR~ • DENTYSTA Prz~~;u~P~~o~~ ~I ~~note~ of~~ w. ~~~~~ć~z~ub00r~~1~z .31 4 ~0k~~~~ć C(~~i~t 

Pl li ilzBr 
Cegieł ni ana N!! 4 f ~OfOWIU· Kon[10W~~a w n1cdz1ełe I św1eta od 9-1. 30.z' :~:zui~~z~;;~~~,~~tkd~)S~Ć n~~~sl~~l\~~ 

• P da drobne O>!losunie do . .l~epubliki'' 
~ ~ telefon. 316·90. „,znowiła przvięcia w lecznicy przy Zł OTO. BlżUTER.JĘ. kwity lomhard,l- -- -

Specjallala chorob wenerycznych Górnvm Rynku k . . 1 . . . DWA POKOJE razem lub ooledvńczo 
Cborobv sk6rne I weneryczne moczopł,lowych I skórnych Piotrkowst.· a 294 we UP~Je _ I ~ dCl .na1wyi-.ze ceny komfo1towo Umt'.u•OWa11e ze v1-;ze ik1e-

POWRÓClL._ 30-2 Prz:vlmuJe od godz 8--2. 5-9 Zakład 1uh1ler~k1 I. F1ialko. Piotrkow· m1 w:vs:odam1 . telefnnt'111 laz •e11 k,1 od-
Zlelona 6. tel ts:i-49. w niedziele 1 św1eta od izod >.1 11v 9- ·I. tel, 122•89 ska 7. OO naime solidnemu panu, Piotrk ri w~ka 

przyjmuje od 12-2 i od 7-8,30 wleez. Dla pań oddzielna pu-i:zekalnła. przyjmu1e od 4-7 P· P. · - - -- , 189, 1..~ 4. 

30-2. 
róa Pustel 
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Polonia nie przyznaje się do p. Zyiewskiego L •• f:~~~~~o~;~~d~~~~~~~:!~::~ 
Dalsze szczeg6ły sensacyjne) afery Podgórze-PolonJa " ' ~~~~~~i.o ~~rśc~!i d~ 1~~1df:~~a naP~d: 

(wit. bl.) Zaczęło się od tego, że graczy ,.Podgórza", czemu naturalnie a co ciekawsze, nawet swoi~h włas· 'I' górze jubileusz 20..cio lecia czynnej pra-
przemyska ,.Polonja", walcząc z „Po~- urzędujący sekretarz kategorycznie oef„ nych cz·łonków i przedstawicieli. . cy sportowej. 
górzem" o wejście do ligi, mecz prze· mówił Jest to nowy szc1..916ł teł skan„ . W C?Stat.niej chwil~ ~owjaduiemy ~1ę, ·Warto zainaezyć, że . niedzietny 
grała. . · ~ż w niedzielę przy1eżdża w omawia· mecz Legja-Podgórze będzie zarazem 

Ponieważ istnieje iednak stara mak· daltczneJ afery! ncj przez nas sprawie z \Yąrszawy. de· JO-em spotkaniem prow41dzonem przez 
syma, ie .,cel uświęca środki", a auda· W świetle powyższych faktów, dzia• logat Ligi, p. Mallow. Niniejszy arty· tego zQakomitego sędziego. 
ces fortuna ad '. uvat, wzięli się pokona· łalność i metody k. s .•• Polonja" nie kuł zatem iest mocno aktualny i powi· Zarząd KOKS-u' pragnąc godnie 
ni na sposób i nuże na ,,Podgórze". A przedstawiają s ię zbyt wesoło. zwa!y· nien być dla p. Mailowa drogowska· uczcić jubiJata wystosował apel do 
wi~. że sę<lzia był stronniczy, że w wszy bowiem, że przemyski klub ten zem, w jakim kierunku dochodzenia 6- wszystkich sędziów krakowskich, by 
drużynie krakowskiiej grało kilku nieu· rzuca oszczerstwa na tak zasłużoną! hecnie przeprowadzać nale!y. . . „. . . st~wili się na boisko Cracovii na 10 m1-
prawnionych zawodników ligowych że drużynę, jaką niewątpliwie iest „Pod· A zatem jeszcze ieden kwiatuszek nut' przed zawodami. 
grano butalnie i t. d. i, t. d. ' górze", niesłychanem wydaie sio, że do naszego obfitego bukietu skandalów · Dr . . Józef Lustgarten w czasie sweJ 

Sprawa zapowiadała się ciekawie, kłam1'iw1e wyp i•era się swoich czynów, i korupcvi sportowych! · : ,~O-t.o letniej pracy sportowej zyskał 
lecz jeszcze nie sensacyinie· Poclsmak , . .so~1e sym~tJe · I uznanie całego pol-
sensacji wy·s.tąpił dopiero wtedy, kiedy • , sk1ego świata sportowego d_la którego 

k. s. „Podgórze" ogłosił w J?rasie list Jutro decydu1ąca rozgrywka był zawsze wzorem prawowitego s~or-
otwarty, w którym przedstawił dokład· . towca. . . 
nie, jak się do klubu zg-0sił przed·stawii- - - ,.., . W dniu jubileuszu ~yczymy d-row1 
ciel przemyskiego klubu, p. żyiewski i Nohlcab•-ffal»zew li . Lus,tgartenowł długich Jeszcze la~ owoc 
jak ofiarowar , sumę 350 dolarów .za dal· Jutro dnia 13 b. m. o godzlnie 9.30 I ne po 15 minut, gdyby zaś i w czasie .nej pracy dla dobra sportu polskiego. . 
sze 9dstąp.łeni.e od rozgrywek. W od· rano na boisku przy ul. Wodnej odbędą przedłużen '. a nie padło rozstrzygnięcie. ·s k • li 1· 1J O (] 0) · 
Powie-O},! na . t~ ~ist otwar!Y: zarząd I się de~y<luiące zawody o, zaszczytny będą prowadzone do. cz~su zdobycia Z OCJl•nDU Jl c1: : 
„Polon11 • ofic);'llą 1e ws~ys~k1emu za· 1 tytuł mistrza „B" klasy między druży· Przez Jednego z prz.e.c1wników decydu· • 'k 'lk 
przeczył .1 w osw1adc~en1ą swein dod~l I nami Widzew li i -benjaminkiem klasy iącei bramki. ' r.ewelacnna. J:?Ora~ a p1 arzy „ 

nawe~, it żadnego p. fYJew~k1e~o llle Makkabi. Obywie drużyny przystępują do de- ang11Jlsk1ch 
zna t. te żaden p. Ży1ewsk1 ni.e jest Jak wiadomo pierwsza rozgrywka cyduiącej rozgrywki w swych na~il--; i · Międzypaństwowy mecz piłkarski 
członkiem tego klubu. między temi drużynami przyniosła zwy njejszych składach. Widzew nawet Ang)ja:-Szkocja rozegrany w środę w 

I wszyst~o byłoby w porządku i cięstwo. W ;dzewowd li w stosunku wzmocniony temi zawodnikami pierw:~ Manchestrze zakończył się zupełnie nie 
wszystko uc1szyłoby się, gdyby nie Pe· 2:1, druga zaś Makkabi w wysokim stolszej drużyny, którzy nie rozegrali it:d-., oczekiwanie zwycięstwem szkotów w 
wne ale. sunku 4:0. Zawody więc niedzielne s~ nej trzeciej zaw-Odów mistrzowskich stosunku 3 :O (1 :O). · 

I tak, jak ~okła~nie i sumiennie ba- decydujące i w wypadku rezultatu re· klasy A. . , , ,:. Wynik tero meczu posiada doniosłe 
damy wszystkie ogłaszane przez nas misowego będą dwukrotnie przedłut<>- · · . znaczenie Jeżeli zważyć, że już w nie-
rewclaci~, tak ~hecnie i PO\\'.YŻSza, s~ra · długim czasie rozegrane zostanie spot-
wą z.aiel 1śmy s11e gruntown~e. dowta· /D~A>l8!W8 1je'-aDJe . j of:fUOIDr kanie ; młedzy Austrią a Anglią. 
dując się sensacyjnych szczegółów:· a?•~~„~~ • ff , . . .. „.Pora~ka anglików wywołała w sfe-

P. żyfewskl Jstnfelo naprawdę 1 .ty- Zwycięzca olimpijski na 100 ł 200 wi legitymację urzędu bezrobocia. rach sportowych Anglji kolosalne .przy-
je sobie sP<>koJnie w Żórawicy pod mtr. amerykanin Tolan został zaanga- otrzymuje bezpłatny bilet. . _ : . :'. , : , ipęb,ienie. 
Przemyślem, gdzie nawet sprawuje żowany do jednego z amerykańskich Kluby wiedeńskie nic na tym ,nie ·" 'Prasa bije na alarm I domaga się 
ranat słert.anta z pułku czołgów pan· teatrów rewiowych. tral.!ą: ~dyż j~k wykaz~ły. ~tat~~ 1lN~eciwko Austrii kompletnej niemal 

cerllych. Jest to OIObistość w kołach Wiedeńskie klub;\portowe wprowa- ;:a:~1;~~da~:s~:nTe~~~aH~~ĆeJbtt~~6~~,t~- •zm-ia•o•v•d•n•t'-•v•n•y•. ••••••ll:lm• 
sportowych Przemyśla dobrze znana, dziły ciekawą inowację, Il mianowicie Inowacja ta przydałaby sio rówplęż · , 
a naJlepłeł mote w k. s. .,Polonia". P. bezpłatne bilety wstępu na wszelkiego w Polsce gdzie Jak wiadomo jest bar- 'W odbytej .sześciodniówce kolar-
Żyjewski sprawuje się w spOrcJe nie- rodzaju imprezy sportowe dla bezrobot dzo dużo bezrobotnych, którzy mttszą skiej w Chicago zwyciężyła para ka-
nadzw cza.?nie. Dlacze 0~ BO ON nych. 

1
0dmówić sobi;: przyjemności uczęszcza nadyJska Peden - Audy, zdobywając . 

WLAiNlE BYL TYM gMA. CH. PREM: •• Każdy bezrobotny! który . zgłosi się iia na imprezy sportowe. . . 823 .punkty. przed parą włosko-amery-
() 

•' .... , do kasy o oznnczoneJ porze 1 przedsta- „. k.«~ką Bntda-H111. 
KT RY UBJĘOLEOO ROKU SKAPE· ' w~ „ · ' 

ROWAL DLA ,,POLONJI" PRZEMY· 
SKJfJ ORACZA rCRACOVIJ", MAL
CZYKA, I ON WL..\SNIE BYL TYM, 
KTÓRY DA W AL IMIENIEl\1 KLUBU 
OWE 350 DOLARÓW. 

Potatem KOdzi się zauwaty~ ł pOd· 
nieść, it tydzień temu załosił się p, sier
żant Żyjewski do zarządu ((. O, z. P. N· 
i ia~adał okazania mu H11>isu nazwisk 

DziS zamknięcie konkursu ·sportowego! 
Kto zdob~dzie nagrody -,,Expressu"? 

Nasz konkurs sportowy dobiega iużl czenia w konkursie posiada kaidv Czy- dJ~n, Lódł., ul. Piotrkowska 1R3l. 
końca. telnik, który do Jednego kuponu głów„ · Luk sportowy - N. 8. Mlrtenbaum, 

W dniu dzisiejszym nastąpi zamknlo nego załączy lU Kuponów zwykłyc.h. składrtlca sp0rtowa, Lódi, ul. Plotrkow-
cłe tego wielkiego konkursu spOrtowe- Ostatni kupon ukate się ieszcze w ska 69). 
go, który od szeregu tygod.niu trzym~I dniu dzisieiszym. Wypełniony kut><>n na I para butów footbałowych (Skład· 
w nap:ęciu tysia,czne rzesze naszych leży włożyć do koperty i zaadresować:. hłca sportowa, lódi, R. Kowalski, ulica 

zm~ana \li drutynf8 Czyteln ików. RedakcJa • ._Ex.pressu Ilustrowanego'" - 11 Listopada 26). 
· Odpawiedzi ze wszystkich stron kra L6di, ul. piotrkowska 49, Konkurs spor 2 kapelusze kalakowo {firma S. Wie 

Ł./\.S. na mecz z Darbarniq. ju napływaią w daiszym ciągu maso·! towy. - • ner, fabr. skład kapeluszy, Kraków, ul. 
Kłerowmctwo sekcJt pUlkarskieJ ŁKS wo. Nasi Czytelnicy w zwiazku z osta· Czytelnicy krakowscy oraz łódzcy! Stradom 5). 

póstanowfło przeprowaJdzlć w Slkłaidizie tniemi niespodziankami w rozgrywkach I mogą odpowiedzi wrzucać bezpośri!id· 1· figura pamiątkowa {firma Sport., 
druży.ny na mecz z Garbarnią, który od- mistrzowskich są faktycznie zdezorien· dnio do naszych s~rzynek redakcy;· Kraków, bi. Sławkowska). 
będzie siię w dniu Jut.rz.eJszym 0 godz towani. Jak można zorJentować się z t~- nych:. Nas~e. skrzynki w Kr~kowie p~zy fiiura pamiątkowa (firma M. Sle-
11.30 na boi-Siku ŁKS-u. mniam: w lfinj ; st_?w nadestan~ch .nall} Pnez. uczestnt· ul: Pi1arsk1~1 .4 oraz w Łodzi przy ~hl.!V gelbel'1(, l6dt, ul. Piotrkowska 45, _ 
ataiku. Zamiast Tade'LllSieWtcza wystąp· k?w konku:s!-1 Je.d~i <;>P·erali się wyłącz· Pio~r~owsk1e.1 49 będą Po.raz ostat111 WY Nagrody sportowe). 
na środ1ku fie<ller z d1rug-lej dmiyny ~Je na sw~J 1n.tu1~Ji. 1nn! znów. wypisu· prózn1one .o g~z. 7·e1 wieczór. . Buciki lekkoatletyczne z kolcami 
Mecz ŁKS-Oarbarn:ia deszy się ~rom J~c odpowie~zi n1e ucz:vnł~ te~o pierwej • Odp0w1edz1 nadesłane Po godzinie 1 {firma Wurm, Kraków, ul. Szewska Sl. 
nem zainteresowaniom sfer sportowych \n1m z ołówktem w ręku nie obliczyli do wieczór nie będą wogóle brane w rachu Kinoteatr Słońce Kraków, ul. Lubicz 
ca:fogo kraJ1tt. kfadnie kto fa,ktycznłe m~ Jeszcze szan• bo- Dla ~zytefojków zamiejscowych IS _ 5 biletów po i osoby). 

se na zdobycie tytułu m~strza i utrt:v· ważna będzie data stempla pocz.towego Trzy naarody plonleżne po zł 30 
~ manie się w Lidze: Tym wsiystkim z dnia 12 b. m. A więc pamletaJcie o k••n 20 t 16 ' ' 

Czytel!'ikom, którzy do teł pąry nie na· kursie, nie traćcie szans I wysyłaJcie Płłk~ siatkowa f~khdnłca sportowa 
~aii odpow1edZ1 l)tzypomlnamy, te dziś kupony. • OlimpJada, Lublin, ul. Kościuszki Il). 

dzts mija ost.ateczny termin. Dla uczcstmk6w naszego konkursu 6 blletów do kinoteatru Splendid. 
Kto dziś nie wygJe ku(>Onów. ten ttta przeznaczone zostały następuJąco na- . 5 biletów ~o kinoteatru Casino. 

1 eł szanse wzięcia udztału w naszym 1rody: · 4 bilety do kinoteatru Splendid. 
1 wielkim konkursie sPort~wyrp a (tl'HZ 10 kotcy w~gla aómośląskte10 (fit· 1 para obręczy drewnianych, fartu· 
to samo ąle he~złe ntótł uczestn•czy~ ma Stan. Schm1dling, Kraków, telefon chowycb opatentowanych d.o roweru. 
przy p~dz1af~ w•etkief ltośct naszr6d. 17612). (firma Af'IUS, lódż, ul. Doły Nr. 2-4). 

l A więc niechaj ~ażdy sp1eszv do ~r- Płerwszorzędnel Jakości rakieta (f'łr- tJ kawałków mydła toaletowego 

1 ny wyborczej i dttś do ~odz., 7-ef wte· ma Stadion, Kraków, ul. Orodika 26) Lwowianka (firma Tlen, Kraków, Ry· · 
I czór wyśle list z odt>OWtedziamł. Kostium treningowy z błyskawlcz- nek Główny 41). 

Przypominamy, te prawo ucze.itni· nym zamkiem (Składnica sportowa. Sta 

Kupon 
dający prawo uczestniczenia 

w wielkim konkursie 
sportowym 

Bxpressu Ilustrowanego 

Prenumerata: z kosztami przesvlkt pocztowe! zł. 3 rr. 50 m1es1eC111te Ogłoszenia• w ael~ 50 er ia „wiersz mii1metrowv cna strome 4 szpaitrh 
. . . • . ncllrolo•• 40 sr. li ••11n1 mthm. Drobne: za słowo 15 iroszy, 

n•1mnre1sze zł. 1.50. Poszulnwanle oracyr za •lowG IO noszv. na1mmeisze zl. 1.20. 
-------------------------------------------------------------~--~·~~--~ 
Konto P K O Wydawołctwo Republłka" Nr 68 148 Redakcl:t ' 4dm1~1strftcla1 Udt.• Plot*\o.,,.slla 49. TeL Administracli: 122•1.a. 

• • • " • . . • Tel. RedakQd1117·Z4. 136·43. 136·.U. 18t•DU. 

--~---------------------r----------------- -----~--------------------------------------:-----..,.;....------~--------~~· Za wydawce i druk.: W)ldawoh.:uvo „Republika" sp. z ou. odA rodalboa cdpowiedzialoy: Jao tirobelniak.· ł..ódt. P)otrkowslla "~ 
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Zwłoki syna ministra 
angielskiego 

~naleziono na dachu oor.iqgu 
Londyn, 12 li1st09&daw 

(Tel. własny). 

(t) Na dachru ·wagonu kolejowego 
znal•ezlono doZ·iś zwł{)lki syna ministra 
Skairbu KLndiersleya. Zmarly miał zurpeł
nie r.ozitrzaskaną czasZlkę. 
. Wdrożone natychmiast śled!z:two nłe 
dał-o ża.dinego remltaitu. Syn mlintstra 
bY1ł niedorozwi•ni~ty umyisifowo i istnieje 
;prZY'Puszcrenie. tż sam uidait się na dach 
wagonu lwlejowego. Udierzyt on gt·ową 
zapewne o prz.ęslo mosbu i został zaiblity 
aa miejsoo. 

Kryzys na RiwJarza 
francuskiei 

Kasyna będą zamknięte 
Paryż, 12 list®ad:a. 

(Tel. własny). 

(t) Prrusa dz:isl·ejsza d·onosf, fiż wielu 
'kasynom gry znajdującym się na ·Ri
wierze frainou•sldej grozi zamknlęclie. 
W.ptywy kasyna w Ca·nnes zmnleJszyiy 
s~ o połowę w porównam.u z rokiem u
biegłym, zaś dochody ~nnyich domów 
gry o 75 procent. Personelowi kasyna 
gry w Carrmes Już wymówiono pracę. 
Również wielu właścicieli hotelów I pen
sjonatów zamyka w sezonie biieżącym 
swe iprzedslęb1orstwa. 

Aresztowanie dalraudan· 
ta w Wiedniu 

kt6ry orzvwtaszczyl sobie 
5 milionów lei 

Wiedeń, 12 Ustopada. 
(Teleitram własny) 

19a2 lX~ft~ 12.Xl 

Krwa e ro ruc 

W Genewie, siedzibie Ligi Narodów, wybuchły krwawe rozruchy komuni
stów. MilLcJa zrobHa użytek z broni. w wyiniku czego na wUcy pozostailo 12 za· 

bitych i 65 rainnych. 

cze le 20 jac nt"' 

-: ·~•. 

HolaindJa, oJczytna hJacyint6w, przeżyira obecnie ctę.tkł kryzy-s. Ponlewa~ te
ioroczny uirodzaJ hjacyntów był bardizo duży •. · projektowan~ )est zmisz.czerue 20 

mi'ljonów kwiatów. aby w ten spe>sób znów podm1esć ceny. 
. . 

(t) Wczoraj ares•ztowany zosta1 39-
letni kUJpiec Lwdwilk Sced. Scecl został Odzyskał wzro·k . 
aresztawainy na zaiSad:z1e listu gończego 

Zdarzanie pociągów 
\V niamczech policji rumuńskieij. Oskarżony jest o po J5 latach · 

zdefrauidiowani·e S.S miJjonów lei na szdro Pral!a. · 12 listopada. 
die angielskiej fLrnty włókienniczej. (Tel. własny). 

Jaik się okazał-o •. ~re~·ztowany. jest (t) Dziooniikl dzisiejsze donoszą o 
Kilkanaście osób rannych 

Berlin. 12 H'Stopada. 
z.nanym oswstem i JUZ kilkaikrotme po- sensacyJnym wypa.dlku odzyskania wzro 
ipetni~ dafra;udację. Między inmeml nie- ku po JS latach ślepoty. (Tele,ram własny). 
dawno dom·e•r.o stawał on przed sądem 35-letni mężczyzna Balas który od (t) Na linh Giesen-fuida pociąg oso-
w ęwda1~.szcie za zdefraudowanie 200 urod'lle'llia byit niewiido~y. po· przeprowa 

1 
bowy najechał ~czoraj na. poci~g towa

tys1ęcy ponge. Aresztowruny defraudant dizenlu operacji odzyskał wzrok. Męż- I rowy. W czasie zderz.e:ma k11'kunastu 
zostainle wYda·ny władz.om rumuńskim. CZY'Zna ów który od·zyskał wzrok o- ! podróżnych odniosło rany. Rannych 
••••••••••••••• św1adczyt 'że nie odróżnia on jeszcze j przewiez.iono natychmiast do swifala w 

a·ni fonn a:ni ko·Lorów i musi często za- Oiesen zaś na miejs·ce wysłano pociąg 
mykać oczy, gdyż razi l?O d.zienne świa- ratunlwwv i specjalną komisję śledczą. 
tło. Wyipadek ten wywołał wielkie za- Przyczyną katastrofy było złe nastawie-

Nieście pomoc 
·najbiedniejszym! inteTesawa•nie w kołach l·ekarsklch. nie zwrotnicy. 

u z w Wrocla lU 

Na temat powyższy wy-g-fosił w Paryżu 
odczyt lekarz paryski dr. Oucniot, prze
wodn-h:zący aikademji młd ycznej. k tór:y 
sam lllkończył przed kilku dniami 100 lat. 

Ryga. 12 listpoda. 
Pod Rygą na 5 kilometrze nastąpiło 

zderzenie pociągu pasażerskiego z po
ciągiem towarowym. 

Zderzenie było tak silne, że wagony 
towarowe zostały zdruzgotane. uszko
dzony został również tender parowozu. 

Pierwsze dwa wagony pociągu r>asa 
żerskiego są również uszkodzone. 50 ro
botników pociągu osobowe.go zrzuco
nych zostało na ziemie z taką siłą, iż 
wszyscy doznali okaleczei\. 

Straty. jakie poniosło kolejnictwo ło
tewskie, są dość znaczne. 

Codzitmna nowelka I Gracze spostrzegł.i to i opanowafa Zaległa martwa cisza. 
i·ch jakaś dziwna gorączka. Za jego I w parę chwil później ktoś zawofal: 

D A przykładem poczęli równ :eż operować - Bank rozbity-
ell'łO ft .ru większemi sumami. Wszystkie spojrzen'a skierowały się 

AnglikoWl tym razem iednak szczę- na anglika. Wytwornv arystokrata nie 
Dopiero od trzech dni przychodził Krupierzy n!e czuli do anglika sym- ście zupełnie ni·e dopisy\\lalo Wycią· ruszał się jednak z mieJsca i zachował 

eto kaisyna gry. a już wszyscy go znaii. patii. gnął z keszeni paL:zkę banknotów. kt6· kamienny spokój. 
Nie było w tern zresztą nic dziwnego. Przeczuli. że z iego stror1y grozi im ra z wielką s.zybkością poczęła się Wyciągnął swe wąskie dłonie w kie 

Po pierwsze zwracał POWC\7.e.'.hną niebezpieczeństwo. Gracz ten zdumie· zmnieiszać. , runku banknotów. le.:z 11awet ich do 
uwagę swą wytworną powierzl..howTJo· wat ·ich kamiennym spokoiem. którego Przegrał trzynaście razy z rzędu. _ siebie nie przygarnął. 
ścią i kam:ennym spokojem, po drugie, u innych swych k!'ientów nigdy prawie Pozostała mu · iuż tylko bardzo niezna· W tei L:hwi!i wytworna dama pochy 
grał i!i&czei, niż wszy~.cy. nie mogli zaobserwować. czna kwota. !iła się nad nim i po1.:zę!a mu szeptać do 

Ja~ \\ krótce się dow:edziano. bvł to Anglik zawsze stawiał na jeden i ten h 
znany arvstokrata ang;ieiski jut. dosz- •sam numer. I gdy poraz czternasty p0stawił na u.: a: 

swój .numer - wygrał... - Ludwiku. teraz iuż od cieb:e nie 
czętni~ aujnowany. który 1..h ... iał się ra- Czasami wygrywał, częściei jednak Gałka ' znów potoczyła się i anglik o<leidę! Jesteś znów \}oga:vm cztowie-
tować ruletą. tracił większe sumy. Ody przegrywał wygrał , poraz drugi. Za trze~:m. czwar· kiem, znów będziesz mi mógł dać 

Angiik nigdy z nikirr nie ruzmawiał. stawiał na swój numer jeszcze w: ększą tym. piątym i szóstym fazem również wszystko. czego tylko zaprn~nę! Ura· 
W K<lsynie witał się, i~l!nat rNa· sumę. Innych numerów nie uznawał. dopisało mu szcześc1·e. tował nas ten numer. który ja ci wska-

kiwał lub zaprzeczał tyik0 1ei<kiem ski· I wreszcie przyszła jego wielka noc, ł C 
n:enie111 głowy. Spoglądał sia··~ tylko na : o którei' przez długi czas opowiadano · Wszyscy czul~. że . zbliżył się ~elki ~\ac~i gr~~1f źmy iuż stąd, nie będziesz 
rulet\~. 1akgdyb~ był. zah~pnotyz~w<iny., w kasyr:iie .gry fantastyczne .historje. . ·moment tego ta.emn·czego _człowiek~. 

Grał spokojnie ,nie spieszył się 11 1~- Anglik , 1ak zwykle. stawiał na swóJ \YYtworna dama . stanęła t~z za G1n~J!- . Nie otrzymała jednak żadnej odpo-
dy i gdy tracił większe sumy. nigdy nie numer. Nikt z pośród !icznyL:h graczy. ki.em, lecz on nawet teg-o nie zauwazył. w1edzj ... 
denerwował s:ę. I przyglądaiącyrh mu się z uwagą. nie za Znów krupier rzucił pytanie i anglik Po ~hwili wytworn~ arystokrata ze 

Stali bywalcy kasyna wiedzieli do· , uważył . że tvm razem drżały iego dłu· skinął mu lekko głc,wą. Coraz wyżei sunął s 1~ z ~rze.sła na ztemię. 
skonale. że angl'ik nie jest zwyldym gie palce. że z pewną trudnością starał piętrzvła się góra banknotów. , , . J\'.\ło{!..i niewiasta krzyknęła przera· 

graczem. Nie ulegało wątp!iwo~ci: ~e się panować. nad .sy,remi n~rw~mi„ . j A.ż przyszł.o dwunaste ~wyc ' ęstwo. zl 1w1e. . 
wyk-(ył jakiś system. A przec1ez. ~!.e W pewne1 :hw1J1 na sali ~oJa wiła s1~ Anghk. p~staw1ł ca!~ sumę. Jaką wygrał I Człow : 1ek , który rozb i ł bank - byt 
wszystkie sy·stemy były bezwartosc10- jaka~ mtoda hard70 przvstoma 1 urodzi oczywisc1e na swoi numer ... · I martwy, 
we Zdarzaty się iuż wypadki. że tacy wa. niewi.e,ta Cidv tvlkn ukazata się na Przy sąsiednich ~~oła1.:h zaprzestano num. o. 
ludzie rozbijali banki. & sali, anglik podwoił stawkę. 1 gry.„ 




